
L. Breżniew 
w Belgradzie

W środę do Belgradu przy­
był z nieoficjalną wizytą przy 
jaźni sekretarz generalny KC 
KPZR, Leonid Breżniew. Na 
lotnisku belgradzkim powitał 
go prezydent Jugosławii, prze­
wodniczący Związku Komuni­
stów Jugosławii, Josip Broz 
Tito.

Wraz z L. Breżniewem do 
Belgradu przybyli sekretarz 
KC KPZR K. Katuszew, czło­
nek KC KPZR, naczelnik wy­
działu w KC KPZR, K. Rusa­
ków, członek KC KPZR, wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR ,N. Rodionow.

Po przybyciu do Belgradu 
sekretarz generalny KC KPZR, 
L. Breżniew złożył wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza 
na wzgórzu Avala pod Belgra­
dem. W środę po południu w 
Białym Pałacu w Belgradzie 
rozpoczęły się rozmowy L. 
Breżniewa z Josipem Broz 
Tito. Uważa się, że dotyczą one 
zagadnień współpracy dwu­
stronnej, jak też niektórych 
najważniejszych problemów.

Zainteresowanie wizytą bel­
gradzką L. Breżniewa jest 

ogromne. O rozmowach Breż­
niew — Tito informuje ponad 
250 reporterów i komentatorów.

Czyn zjazdowy

. Dodatkowe towary • Produkcja 
dla eksportu • Więcej lepszych dróg

i dojazdów • Coś dla szkoły
Kolejne dni przyniosły nowe,meldunki o zobowiązaniach 

przedzjazdowych. Czyny podejmują nie tylko załogi zakła­
dów przemysłowych, ale i drogowcy, uczniowie oraz pra­
cownicy biur oraz urzędów.
Załoga Poznańskich Zakła­

dów Metalowych Przemysłu 
T cenowego zobowiązała się 
zwiększyć do końca roku po­
nadplanowe dostawy artyku­
łów rynkowych wartości 5 min 
zł Postanowiono również skro 
cić o 2 miesiące prace adapta 
cyjne przy obiekcie produkcyj 
nym w Gołańczy, co pozwoli 
do końca roku dać dodatko­
wą produkcję wartości 800 
tys. zł.

Pracownicy Wielkopolskiej 
Fabryki Maszyn Elektrycznych 
„Wiefamel” chcą do końca te­
go roku dać dodatkową pro­
dukcję wartości 600 tys. zł. Wy 
konanych zostanie m. in. 50 
sztuk rozruszników na ek­
sport oraz 63 oporniki typu 52.

Wykonanie dodatkowych ro 
bót, przyspieszenie prowadzo­
nych aktualnie prac oraz licz­
ne czyny społeczne oto zobo­
wiązania załogi Rejonu Eksplo 
atacji Dróg Publicznych z Poz 
nania. Ponadplanowo przebu­
dowana zostanie m. in. droga 
dojazdowa do stacji kolejowej 
w Palędziu oraz roboty na­
wierzchniowe w poznańskiej 
Gazowni Miejskiej, „Centro- 
stalu” i Zakładzie Przetwór­
czym Kazeiny w Murcwanej 
Goślinie. W czynie społecz­
nym wykonane zostaną prace 
porządkowo-estetyczne w ob­
wodach drogowych i na placu 
siedziby Rejonu oraz opracowa 
na będzie dokumentacja tech­
niczna dla Prezydium GRN w 
Czerwonaku na wykonanie 
chodników i zjazdów. Ponadto 
drogowcy postanowili przed­
terminowo przygotować drogi 
do przewozów jesiennych oraz

Nixon przyjmie Gromykę
W Waszyngtonie podano do wia­

domości, że prezydent USA Ri­
chard Nixon przyjmie oficjalnie 
w Białym Domu ministra spraw 
zagranicznych ZSRR Andrieja Gro- 
mykę we wtorek 29 września.

Pierwsze połączenie
Jafc doniosła Agencja KCNA, w 

środę w granicznym mieście Pan- 
mundżon zostało uruchomione 
pierwsze połączenie telefoniczne 
między obu częściami Korei. Uru­
chomienie tego połączenia Uzgod­
nione zostało podczas rozmów de­
legacji Czerwonego Krzyża, po-wię 
conych problemom łączenia rodzin.

Plenum w Bratysławie
w środę w Bratysławie rozpoczę­

ło się plenum Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partu 
Słowacji. Omówi ono zadania zwią 
zane z nadchodzącymi wyborami 
do organów przedstawicielskich 
C«RS oraz Słowackiej Republiki 
Socjalistycznej a także przedysku-

Powstał Polski Społeczny Komitet 
Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie

22 bm. powołany został w Warszawie Polski Społeczny Ko­
mitet Bezpieczeństwa i .Vspółpracy w Europie. W swej pra­
cy komitet koncentrować będzie wysiłki 1 aktywność przede 
wszystkim w kierunku szybkiego przygotowania 1 zwołania 
konferencji w sprawie bezpieczeństwa 1 współpracy na na­
szym kontynencie.
W skład komitetu weszli 

przedstawiciele szerokich krę­
gów społeczeństwa — działa­
cze organizacji politycznych, 
społecznych i zawodowych, po-

do akcji zimowej. Łączna war 
tość zobowiązań podjętych 
przez załogę Rejonu wynosi 
3 min 282 tys. zł.

Jeszcze w tym roku dodatko 
we mundury dla kolejarzy wy 
konają pracownicy Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego „Mo­
dus” w Miłosławiu. Czyny zde 
klarcwane przez załogę „Mo­
dus” mają wartość 1.5 min zł.

Czyny zjazdowe podejmuje 
również młodzież szkolna. 
Uczniowie Liceum Ogólnokształ 
cącego ina. Janka z Czarnko­
wa w Czarnkowie zadeklaro­
wali się w czynie społecznym 
przepracować 20 tys roboczo- 
godzin na rzecz szkoły, in­
ternatu, zakładu opiekuńcze­
go i miasta, (map)

Nasilenie 
barbarzyńskich nalotów 

na DRW
Rozgłośnia w Hanoi poda­

ła, że w czasie wtorkowych na 
lotów nad DRW strącone zo­
stały dwa samoloty amerykań 
skie, a wiele innych uszkodzo­
no. Rozgłośnia opublikowała 
też oświadczenie rządu Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu stwierdzające, że w nalo­
tach na gęsto zaludnione rejo­
ny prowincji Quang Binh bra­
ło udział ponad 200 pirackich 
maszyn amerykańskich

W wyniku tych barbarzyń­
skich nalotów zginęło wiele ko 
biet i dzieci. (PAP)

tuje realizację decyzji zjazdów 
Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji i Komunistycznej Partii 
Słowacji.

Pomoc USA dla Izraela
Nowojorski korespondent izrael­

skiego dziennika ,,Maariv” poin­
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formował czytelników, że Steny 
Zjednoczone zaoferswały Izraelowi 
sprzedaż znacznej liczby samolo­
tów wojskowych. Korespondent pi- 
sze. iż obietnica USA przewiduje 
dostawę samolotów typu „Phan- 
tom” i „Skyhawk”.

Kosygin odwiedzi Maroko
W Maroku podano do wiadomoś­

ci, że w październiku złoży tam

słowie, naukowcy, robotnicy i 
rolnicy, dziennikarze.

Na inauguracyjne posiedze­
nie komitetu, które odbyło się 
w siedzibie Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju, przybyli: 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Józef Tej 
chma, Kierownik Wydziału Za­
granicznego KC PZPR — Ry­
szard Frelek, zastępcy kierow­
ników wydziałów KĆ PZPR: 
Biura Prasy — Marian Krucz­
kowski i zagranicznego — E- 
mil Wojtaszek, redaktorzy na­
czelni agencji, prasy, radia i te 
lewizji.

W ostatnim okresie na kon­
tynencie europejskim rozwija 
się aktywne działanie zmierza­
jące do stworzenia w tej części 
świata trwałego systemu bez­
pieczeństwa opartego na zasa­
dach wzajemnego zaufania i 
współpracy narodów. Obserwu 
jemy także, zarówno na wscho 
dzie jak i zachodzie naszego 
kontynentu, rosnący ruch spo­
łeczny, któremu przyświecają 
takie same cele. W wielu Kra­
jach powstały i powstałą — o- 
bejmujące reprezentantów róż 
nych partii politycznych, 
związków zawodowych, organi 
zacji młodzieżowych i ruchu 
obrońców pokoju — odpowied­
nie komitety społeczne.

A OTO SKŁAD POLSKIEGO

SPOŁECZNEGO KOMITETU

BEZPIECZEŃSTWA

I WSPÓŁPRACY W EUROPIE

Przewodniczący: prof. dr Mie­
czysław Klimaszewski, zastępca 
przewodniczącego Rady Państwa 
PRL, rektor UJ.

Wiceprzewodniczący: doc. dr 
Marian Dobrosielski, Jarosław 
Iwaszkiewicz — pisarz, inż. arch. 

। Halina Skibniewska — wicemar­
szałek Sejmu PRL.

Członkowie: Henryk Bednarczyk 
— rolnik, Andrzej Benesz — wice­
marszałek Sejmu PRL, Henryk 
Bielecki — brygadzista Stoczni 
Północnej w Gdańsku, Remigiusz 
Bierzanek — profesor, Józef 
Błaszczak — dyrektor Huty im. 
W. Lenina, Roman Bratny — pi­
sarz, Jerzy Bukowski — profesor, 
Jan Dobraczyński — pisarz, Ed­
ward Duda — sekretarz NK ZSL, 
Edward Dylawerski — dzienni­
karz, dr Ryszard Frelek, Mieczy­
sław Grad — poseł, Janusz Grosz- 
kowski — przewodniczący OK 
FJN, prezes PAN, Ryszard Haj­
duk — poseł, Stanisław Herbst — 
profesor, Michał Hofman — dzien­
nikarz, Czesław Karmel — rolnik, 
Michał Rajzer — prezes PIHZ, 
Alfons Klafkowski — profesor, 
Henryk Korotyński — dziennikarz, 

wizytę oficjalną przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR Aleksiej 
Kosygin.

Protest mieszkańców Tatikawy
Mieszkańcy Tatikawy, gdzie znaj 

duje się baza lotnictwa USA, wy­
stępują przeciwko umieszczeniu w 
tej bazie oddziałów japońskich 
.^ił samoobrony”. Mer miasta — 
K. Abe, skierował do Rady Obro­
ny Narodowej Japonii protest w 
związku z planem przeniesienia do 
bazy w ciągu najbliższych miesię­
cy żołnierzy japońskich, którzy ma 
ją tam przebywać razem z żołnie­
rzami amerykańskimi.

Spotkanie w Dżiddzie
Z Dżiddy donoszą, że w środę 

rano odbyło się tam kolejne spot­
kanie delegacji jordańskiej i pa­
lestyńskiej z udziałem mediatorów 
— egipskiego, el-Choly i saudyj­
skiego — Sakkafa. Omawiano sau- 
dyjsko-egipski dokument roboczy 
zaakceptowany jako podstawa do 
dyskusji przez stronę jordańska i 
palestyńską.

Tadeusz Kotarbiński — profesor, 
Zdzisław Kurowski — przewodni­
czący OKWOM, Gerard Labuda 
— profesor, Leon Lendzion — po­
seł, Witold I.ipski — dziennikarz, 
Julian Liszka — robotnik, Stanis­
ław I.orentz — profesor, Witold 
Lutosławski — kompozytor, Jerzy 
Łukaszewicz — sekretarz KW 
PZPR, Janusz Makowski — poseł, 
Karol Małcużyński — dziennikarz, 
Władysław Markiewicz — profesor, 
Ryszard Maśleczko — rolnik, Wła­
dysław Matys — górnik, Henryk 
Matysiak — z-ca sekretarza gene­
ralnego ZBoWiD, Edmund Męc- 
lewski — dziennikarz, ks. bkp. 
Jerzy Modzelewski, Tadeusz Myś- 
lik — poseł, Edmund Osmańczyk 
— poseł, ks. **anisław Owczarek, 
Henryk Pacjan — rolnik, Krzysz­
tof Penderecki — kompozytor, 
Ryszard Pospieszyński — sekretarz 
CRZZ, Mieczysław Rakowski — 
dziennikarz, Michał Rola-Żymier­
ski — Marszałek Polski, Janusz 
Roszkowski — dziennikarz, Ta­
deusz Rut — konstruktor, Zyg­
munt Rybicki — profesor, Grze­
gorz Sokołowski — sekretarz OKP, 
Zdzisław Sołuba — dziennikarz, 
Janusz Stefanowicz — dziennikarz, 
Piotr Stefański — sekretarz CK 
SD, Jan Szczepański — profesor, 
Maciej Szczepański — dzienni­
karz, Henryk Szewczyk — ślusarz, 
Michał Smiałowski — profesor, 
Włodzimierz Trzebiatowski — pro­
fesor, Andrzej Wajda — reżyser, 
Marianna Wieczorek — robotnica, 
Ryszard Wojna — dziennikarz, 
Czesław Wyszomirski — rolnik, 
Remigiusz Zaorski — profesor, 
Wojciech Zukrowski — pisarz.
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Targi Krajowe

Przemysł maszynowy I ciężki 
wchodzą szerzej na rynek

Przemysł maszynowy i ciężki należą do wystawców, któ­
rzy uczestniczą w Targach Krajowych tylko na jesieni. Stąd 
też na wczorajszej konferencji prasowej wiceministrowie: An 
drzej Kopeć i Tadeusz Talma przedstawili całoroczne pro­
gramy udziału swych resortów w zaopatrywaniu rynku.
Przemysł maszynowy zapew 

nia obecnie dostawy wartości 
35 mld zł. Jest to 20 procent 
więcej niż w ubr. i znacznie 
więcej niż w innych latach, 
kiedy to dynamika wynosiła 
5—6 procent. W stosunku do 
poziomu obecnego, w roku 
przyszłym ilość towarów po­
chodzących od tego wytwórcy 
zwiększy się o dalsze 16 pro­
cent. Znaczny postęp notuje 
się też we wzroście asortymen 
tu towarów rynkowych — w 
roku przyszłym będzie dwu­
krotnie więcej nowości niż o- 
becnie i stanowić one będą 
jedną piątą wszystkich wyro 
bów resortu. Między innymi 
w ten sposób trafią na rynek 
wystawiane na Targach wzory 
artykułów, na które handel 
poszukuje producenta

Produkcja artykułów kon­
sumpcyjnych, pochodząca z 
przemysłu ciężkiego sięgnie w 
tym roku 11 mld zł wartości. 
W sumie tej zawarta jest już 
produkcja dodatkowa. jaką 
uzyskuje resort dzięki inicjaty 
wom załóg. W ten sposób do­
stawy tegoroczne zwiększone 
będą o 12, a w roku przy­
szłym — o 8 procent. Popra­
wa zaopatrzenia nastąpi po­
nadto drogą wymiany ponad­
planowej produkcji z innymi 
krajami.

Dane te posłużyły wystawcom 
do stwierdzenia, że w ten spo­
sób osiągnie się już w roku przy­
szłym globalną równowagę ryn-

iDEDDA
23 bm bedzie zachmurzenie nie­

wielkie ■ ; umiarkowane: rano lo­
kalne mgły. Temperatura maksy­
malna od 16 st. lokalnie na nółn~ 
ćy do 22 st. na południowym 
wschodzie Wiatry słabe o kierun- 
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Jak lepiej pracować?
Spotkanie działaczy ZMS

Jak lepiej pracować — w tym jednym lapidarnym zdaniu
oddać można treść 1 atmosferę spotkania przewodniczących 
Zarządów Zakładowych ZMS ze 163 największych w kraju 
zakładów pracy, które — co podkreślone zostało w decyzjach 
Sekretariatu KC PZPR 1 Rady Ministrów — odgrywają wio­
dącą rolę nie tylko w gospodarce, ale i w życiu polityczno- 
społecznym naszego państwa.
Naradę, w której uczestni­

czyli: członek Biura Politycz­
nego. sekretarz KC PZPR — 
Jan Szydlak, sekretarz CRZZ 
— Zbigniew Krawczyński oraz 
przedstawiciele szeregu resor­
tów gospodarczych otworzył 
przewodniczący ZG ZMS — 
Andrzej Żabiński.

W krytycznej i rzeczowej dys 
kusji — w oparciu o myśli za­
warte w wytycznych na VI 
Zjazd partii — poddano oce­
nie większość inicjatyw pro­
dukcyjnych ZMS spróbowano 
określić ich skuteczność i spo­
soby takiej ich modyfikacji, 
aby coraz pełniej włączały mło 
dych pracowników w cało­
kształt przeobrażeń zachodzą­
cych w naszej gospodarce i ca­
łym kraju. Tematem narady, 
która jest konkretnym wkła­
dem środowisk młodzieży ro­
botniczej w ogólnonarodową de 
batę jaka toczy się przed VI 
Zjazdem partii, były więc pro­
blemy socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy, ruchu ra­
cjonalizatorskiego, ZMS-ow- 
skich patronatów, realizacja i 
dalsze zamierzenia na polu czy 
nów produkcyjnych pod ha­
słem „Dar Ojczyźnie” — sło­
wem to wszystko co stanowi o

kową. Handel otrzyma bowiem 
np, o 37 proc, więcej kuchni gazo 
wych, o 40 proc, aparatów do go 
lenia, 35 proc, nakryć nierdzew­
nych a ponadto nowe naczynia 
emaliowane, nakrycia stołowe, wy 
roby nożownicze, kuchnie z wypo 
sażeniem, jak np. rożen itp. 
Jeszcze w nadchodzącym kwartale 
znajdą się w sprzedaży syfony 
dwulitrowe i szybkowary „Tramp”.

Choć stwierdzeń tych nie pod­
ważał handel, zapowiedział on nie 
pełne pokrycie zapotrzebowania 
na imbryki, menażki, łrżki czerpa 
kowe, wiadra ocynkowane, za 
mało też będzie armatury i drutu. 
Dodając do tego zapowiedź zwięk 
szenia o miliard zł wartości sprzę 
tu zmechanizowanego dla gospo­
darstwa domowego, o pół miliarda

Dokończenie na str. 2

Tragedia uchodźców

Ciężkie chwile przeżywają uchodźcy z Pakistanu Wschod­
niego, którzy szukają ratunku w indyjskim Bengatu Zachod­
nim. Po epidemii cholery, która zaatakowała uchodźców, tę 
część Indii nawiedziła katastrofalna powódź. Na zdjęciu: za­
lany przez powódź obóz dla uchodźców pakistańskich pod

Kalkutą. CAF — UPI — telefoto
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jakości i efektach pracy za­
kładowych organizacji ZMS.

Starając się określić sposo­
by zwiększenia roli młodych 
robotników, techników i inży­
nierów w procesie poprawy 
funkcjonowania wielkich zakla 
dów pracy, działacze ZMS 
wskazywali na potrzebę stałe­
go doskonalenia młodzieżo­
wych inicjatyw produkcyjnych, 
podejmowania nowych i stałe­
go ich konfrontowania z co­
dzienną praktyką. (PAP)

Od naukowców i inżynierów 
polskiego pochodzenia

Depesze 
do E. Gierka

i P. Jaroszewicza
Naukowcy i inżynierowie 

■ polskiego pochodzenia zamiesz 
kali w wielu krajach czterech 
kontynentów świata, zaprosze­
ni do Polski przez Naczelną Or 
ganizację Techniczną na obra­
dy VI Kongresu Techników w 
Poznaniu — po zwiedzeniu sze 
regu ośrodków nauki i zakła­
dów przemysłowych — wy­
jeżdżając, wystosowali depesze 
do I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka i prezesa Ra­
dy Ministrów Piotra Jaroszowi 
cza.

W depeszy adresowanej do E. 
Gierka piszą m. in. „opuszczając 
kraj rodzinny, składamy na pana 
ręce wyrazy głębokiego uznania 
za żywe zainteresowanie działal­
nością NOT oraz za wielkie osiąg­
nięcia przemysłowe i naukowe do­
konane pod przewodnictwem 
PZPR”.
Zapewniając o swym przywiązaniu 

do „wspólnego kraju”, przekazują 
na ręce P. Jaroszewicza życze­
nia dalszych osiągnięć w rozwoju 
polskiej nauki i przemysłu. 'PAP)

1 października w ChRL

Nie będzie tradycyjnego 
pochodu w Pekinie

Wiadomość o odwołaniu tra­
dycyjnego pochodu i imprez 
z ogniami sztucznymi, które 
miały się odbyć 1 październi­
ka, w dniu święta narodowego 
ChRL, została potwierdzona 
przez przedstawiciela Departa­
mentu Informacji chińskiego 
MSZ. Przyczyn nie padano.



Nad wytycznymi VI Zjazdu PZPR

Jawność życia w zakładzie
Jawność życia wewnątrz zakładu jest istotnym czynni­

kiem socjalistycznej demokracji; jest ważkim elementem 
współudziału ludzi pracy w rozwiązywaniu problemów pro­
dukcyjnych i społecznych.

Jak zamordowano 
George’a Jacksona?

Tej sprawie poświęcają u- 
wagę wytyczne na VI Zjazd 
PZPR. Chodzi przy tym nie o 
umowne traktowanie zagadnie 
nia, nie o sformułowania — 
które przecież i przedtem były, 
tyle że pozostawały w sferze 
deklaracji — ale o codzienną 
realną praktykę.

Robotnik chce i ma prawo 
wiedzieć co się dzieje w jego 
zakładzie pracy we wszyst­
kich sprawach. Chce i ma pra 
wo do wyrażania swojej opi­
nii. Jawność życia ucieleśnia 
nowy stvl kolektywnego działa 
nia. Sprzyja ugruntowaniu 
konstruktywnej atmosfery za­
początkowanej przez VIII Ple 
num KC PZPR. Wpływa rów­
nież na zacieśnianie przy­
jaznych związków między 
ludźmi w środowiskach wielko 
przemysłowych, w soosób de­
cydujący, rzutujących na sam 
proces wytwarzania i na kształ 
towanie stosunków pozaproduk 
cyjnych.

Interesujące są wyniki sondażu 
w niektórych wielkich przedsię­
biorstwach w różnych regionach 
kraju. Dowodzą one, że jawność 
życia w zakładach pracy zdecydo 
wanie toruje sobie drogę do trwa 
lego obywatelstwa staj' się nie 
odłącznym składnikiem życia za­
łóg. Sprawy społeczne, gospodar-

Świadkowie zbrodni 
poszukiwani

Okręgowa Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Ko­
szalinie prowadzi śledztwo w 
sprawie zbrodniczej działalno­
ści placówki gestapo w Kosza­
linie (niemiecka nazwa Staats- 
polizeistelłe Koeslin) oraz w 
sprawie zbrodni hitlerowskich 
popełnionych w więzieniu, jak 
też na terenie Fabryki Papie­
ru w Koszalinie, gdzie istniały 
obozy cudzoziemskich robotni­
ków przymusowych i jeńców 
wojennych. Wiele z tych osób 
pochodziło z Poznańskiego.

W związku z tym komisja 
zwraca się do wszystkich o- 
sób. które były świadkami 
bądź też posiadają wiadomoś­
ci o wymienionych zbrodniach, 
aby doniosły o tym osobiście 
lub pisemnie Okręgowej Korni 
sji Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Koszalinie, gmach Są 
du Wojewódzkiego, ul. A. Lam
pego 34, pok. 73. (na)

Reforma rolna nad Gangesem

Postęp na wsi dzięki 
sojuszowi radykałów i pragmatyków
Nowy niewielki krok na długiej drodze do radykalnej refor­

my rolnej w Indiach zrobiono w tym tygodniu, gdy rząd in­
dyjski zatwierdził zalecanie specjalnego komitetu doradczego, 
aby dopuszczalny pułap wielkości gospodarstwa wiejskiego 
obniżyć do 4-7 hektarów dla ziemi nawodnionej i do 12 -22 ha 
dla ziemi nienawodnioncj na rodzinę pięcioosobową.
Dotychczas tylko rządzony 

przez lewicę stan Kerala roz­
parcelował większe gospodar­
stwa, aby obdzielić ziemią bez­
rolnych. W większości pozosta­
łych prowincji dozwolona gór­
na granica własności ziemi wa 
ha się od 10 do 120 hektarów 
na osobę. Podczas gdy przeszło 
20 min rodzin wiejskich nie ma 
ani skrawka ziemi, najbegat-

Przywódcy opozycji
w Zambii - aresztowani

w poniedziałek o świcie na po­
lecenie prezydenta Zambii Kaup- 
dy aresztowani zostali przywódcy 
opozycji — w tym także Alfred 
Chambeshi zastępca przewodni­
czącego Zjednoczonej Narodowej 
Partii Niepodległości na której cze 
le stoi sam Kaunda, W kilka go­
dzin później prezydent wygłosił 
przemówienie radiowe do narodu, 
w którym stwierdził że areszto­
wania dokonane zostały . w intere 
sie bezpieczeństwa kraju” Agen­
cje zwracają uwagę że na wol­
ności pozostał jeszcze bvłv wice­
prezydent Simon Kapwepwe.

.......
Dzisiejszy serwis informacyjrty o- 
ooracował Janusz Marclszewskł
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cze i polityczne dotyczące fabryki 
i załogi nie są załatwiane „po ci­
chu”, ale publicznie — na zebra­
niach, naradach i podawane są do 
ogólnej wiadomości, ważkie decy 
zje poprzedzane są szeroką kon­
sultacją, rozsądną konfrontacją za 
dań i potrzeb z realnymi możli­
wościami.

Taka na ogól jest zasada. Formy 
natomiast w jakich urzeczywi­
stnia się jawność są różnorodne, 
zależne od inwencji kierownictwa, 
świadomości poszczególnych ko­
lektywów.

W Kraśnickiej Fabryce Wy­
robów Metalowych,! w Żyrar­
dowskich Zakładach Lniarskich 
czy w Poznańskiej Fabryce 
Maszyn Żniwnych najżywot­
niejsze sprawy dotyczące pra­
cowników są wstępnie omawia 
ne w grupach partyjnych i 
związkowych. We wspomnia­
nej poznańskiej fabryce zasię­
ganie społecznej opinii dotyczy 
również spraw płacowych. 
Otóż fabryka, dzięki dobrym 
wynikom produkcyjnym, uzy 
skała pewne możliwości w za 
kresie podwyżki płac. Opinia 
załogi zadecydowała, że prze­
znaczono te środki na podwyż 
kę wvnagrodzeń ludzi pracują 
cych w najbardziej szkodli­
wych i uciążliwych warunkach.

W każdy wtorek dyrekcja Wro 
oławskiej Fabryki Farb i Lakie­
rów ,,Dollak” odbywa naradę z 
przedstawicielami załóg, a raz na 
miesiąc z całym aktywem społecz 
nym — na temat aktualnych za­
gadnień — produkcyjnych i so­
cjalnych załogi. Rozmowy nie są 
tajemnicą , ich treść zostaje prze 
knzana ogółowi.

We wrocławskim „Pafawagu” 
zwyczajem stało się wywieszanie 
protokółów z posiedzeń dyrekcji, 
KSR, Rady Zakładowej, na któ­
rych omawiane są zarówno spra­
wy związane z produkcją jak 5 
sprawy dotyczące rozdziału na­
gród, funduszu zakładowego, pro­
ponowanych awansów, a także wy 
mierzonych kar. Każdy parcownik 
fabrykj może w ciągu kilku dni 
przekazać opinię na ten temat, a 
kierownictwo zakładu musi się do 
niej ustosunkować. Zwyczajem 
stało sie również zasięganie opinii 
młodzieży.

Czynną rolę w rozwijaniu 
jawności spełniają w wielkich 
przedsiębiorstwach środki ma­
sowego przekazu — radiowę­
zły, gazety zakładowe, gazetki 
na wydziałach. One są przekaź 
nikami informacji z górv do 
dołu i odwrotnie, np. w Poz­
nańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych czy w Hucie Ostro­
wieckiej gazety zakładowe ma­
ja aktvwnvch koresponden­
tów, których działalność stano 

sze 3 procent rodzin rozporzą­
dza jedną czwartą wszystkich 
pól uprawnych.

Postęp w dziedzinie reform rol­
nych w Indiach jest dotychczas 
bardzo powolny, ponieważ sojusz 
obszarników, kułaków i związa­
nych z nimi polityków prowin­
cjonalnych dawał sobie radę ze 
staraniami lewicy kongresowej o 
uzdrowienie stosunków własnoś­
ciowych na wsi. Ostatnio jednak 
po stronie radykałów wypowiedzie 
li się po raz pierwszy pragmatycy 
w kierownictwie Kongresu, którzy 
doszli do wniosku, że bez parcela­
cji ziemi i zapewnienia 'ezpie- 
czeństwa dzierżawy nie uda się 
dalej zwiększać produkcji rolnej.

Pragmatycy, do których na­
leżą m. in. premier Indira Gan 
dhi i minister planowania C. 
Subramaniam uznali, że r.owa 
parcelacja ziem uprawnych jest 
konieczna do usunięcia napięć 
społecznych j zwiększenia u- 
działu drobnych rolników w 
zielonej rewolucji.

C. Subramaniam, uważany za 
czołowego technokratę w rządzie 
indyjskim oświadczył niedawno, 
że podobnie jak w Japonii, rów­
nież nad Gangesem małe gosnodar 
stwa rolne, rzędu jednego hektara, 
mogą okazać się opłacalne dzięki 
postępowi agrotechniki. Jednak do 
tychczas 44 proc, rolników indyj­
skich ma mniei niż 0,4 hektara. 
Aby powiększyć te gospodarstwa 
do granicj’ opłacalności nale?v roz 
narcelować około 16 min ha ziemi. 
Odebrano by je najbogatszym.

Subramaniam oświadczył, że rząd 
.,zamierza wkrótce powziąć decyzję 
w sprawie reformy rolnej”. (PAP)

wi dodatkowy kanał dopływu 
informacji o nastrojach, prag 
nieniach i opinii załogi. Co­
raz częściej sami robotnicy pi 
szą, dzielą się swoimi uwaga­
mi, wysuwają pod dyskusję 
różne propozycje.

Pod tym względem charakte 
rystyczna jest wypowiedź se­
kretarza KZ w kopalni „Wu­
jek”:

„Teraz górnicy przychodzą nie 
z pretensjami, że na przykład nie 
słusznie przydzielono mieszkanie 
czy premię. Sami bowiem obecnie 
decydują o tym w poważnej mie 
rze. Teraz przychodzą z propozy­
cjami rozwiązania takiego czy 
innego problemu. Nie oznacza to 
jednak, że w sprawie jawności 
zrobiliśmy wszystko”.

To nowe nie znajduje jeszcze 
powszechnego zrozumienia 
wśród tych, którzy kierując za 
kładami, są odpowiedzialni za 
jawność sprew zachodzących 

w środowisku. Stare ciągnie 
jeszcze wstecz, zadawnione 
schematy myślowe ciążą. W 
toku dyskusji przedzjazdowej 
i ten problem znajdzie się nie 
wątpliwie na forum robotni­
czych rozważań i to z myślą o 
doskonaleniu jawności w tych 
zakładach gdzie jest ona już 
urzeczywistniana oraz o wpro 
wadzeniu tam, gdzie sie jeszcze 
nie upowszechniła. (PAP)

Targi Krajowe
Dokończenie ze str. 1

— części motoryzacyjnych w roku 
przyszłym, można sądzić, że istot 
nie nadchodzi nowa faza zaopatry 
wania rynku, kiedy najważniej­
szym problemem staje się nie 
ilość, ale jakość, rodzaj, asorty­
ment.

Zapowiedzią tej fazy są rze­
telne zainteresowania obu prze 
mysłów wdrażaniem nowości, 
i przyspieszeniem ich produk­
cji. Dzięki uruchomieniu licen 
cyjnej produkcji silników e- 
lektrycznych ułamkowych mo­
cy, już za rok ujrzymy nowy 
sprzęt zmechanizowany dla do 
mu. W ciągu trzech lat nastą­
pi całkowita wymiana uży­
wanych tu wzorów, a w cza­
sie jeszcze krótszym, bo dwu­
letnim — wzorów produkowa­
nych np. przez przemysł ele­
ktroniczny. Już teraz więc wy 
twórcy zaczynają myśleć o 
tym co mogą i powinni produ­
kować dla nas w dalszej przy 
szłości

Jak poinformowano dzienni­
karzy, szerokie perspektywy 
rysują się również przed prze­
mysłem motoryzacyjnym. O- 
becnie zaawansowane są rozmo 
wy z kilkoma zagranicznymi 
firmami na temat zakupu li­
cencji samochodu małolitrażo 
w eg o, a jeszcze w tym roku 
znajdą się pierwsze samocho 
dy dostawcze dla wsi, produ­
kowane w oparciu o zespoły 
„Syreny”, (zs)

W sprawie Berlina Zachodniego

NRF odwleka rokowania
W gmachu Rady Ministrów NRD w Berlinie odbyło się w 

środę kolejne spotkanie sekretarza stanu przy Radzie Mini­
strów NRD Michaela Kohla z sekretarzem stanu w Federal­
nym Urzędzie Kanclerskim NRF Egonem Bahrem.
Spotkanie zostało przerwane 

po pół godzinie i Egon Bahr 
powrócił do Berlina Zachodnie 
go.

Jak stwierdza w ogłoszonym 
komunikacie Agencja ADN, se 
kretarz stanu Egon Bahr i tym 
razem nie był jeszcze upoważ­
niony do rozpoczęcia meryto­
rycznych rokowań na temat

Tragiczny epilog 
buntu we francuskim 
szpitalu więziennym 
W szpitalu więziennym wc 

francuskiej miejscowości Clair 
rvaux koło Troyes wybuchł 
bunt kilku znajdujących się 
tam pacjentów. Miał on tra­
giczny epilog.

Dwaj więźniowie, którzy do­
magali się wypuszczenia ich na 
wolność, w bestialski sposób 
zamordowali wczoraj rano 
dwóch zakładników: pielegniar 
kę i strażnika więziennego. Po 
sługując się instrumentami 
chirurgicznymi sterroryzowali 
oni personel szpitalny, a kieay 
zaalarmowana policja wszczę­
ła interwencję, poderżnęli gard 
lo zakładnikom. Jeden z mor­
derców odsiadywał długoletnią 
karę więzienia za morderstwo, 
drugi zaś za rabunek.

W więzieniu tym -wybuchł w 
środę rano nowy bunt więźniów 
zamknęli się oni w stołówce wię­
zienia,' gdzie przedostali się po 
całkowitym zdemolowaniu jednej 
z cel.

Według pierwszych informacji 
zbuntowani więźniowie należą do 
kategorii najgroźniejszych przes­
tępców. Dyrekcja zakładu peni­
tencjarnego wezwała na pomoc do­
datkowych strażników i jednost­
ki policji.

Do buntu doszło w wyniku roz­
przestrzeniania się w więzieniu 
nieprawdziwej pogłoski. Jiaude 
Buffet, jeden z dwóch zbuntowa­
nych więźniów, którzy w nocy z 
wtorku na środę zamordowali 
dwóch zakładników, został zabity 
w czasie szturmu policji. W rzeczy 
wistości zarówno Claude Buffet, 
jak i jego kolega Roger Bontemps 
zostali ranni, ale życiu ich nie za­
graża żadne niebezpieczeństwo. 
Obaj znajdują się w szpitalu.

PAP

Konferencja 
na temat opakowań 
Estetyczne opakowania —■ a- 

trakcyjniejszy towar — pod ta 
kim hasłem toczyły się wczo­
raj w Łódzkim Domu Techni­
ka obrady ogólnopolskiej kon­
ferencji naukowo-technicznej, 
w której uczestniczyło około 
200 fachowców z całego kra­
ju. Reprezentowani byli za­
równo producenci opakowań, 
jak i ich odbiorcy. (PAP)

przekazanych 6 września przez 
NRD projektów układu o ko­
munikacji między NRD a NRF 
oraz porozumienia o ruchu 
tranzytowym z NRF do Berli­
na Zachodniego i tego miasta 
do NRF.

Sekretarz stanu Michael 
Kohl — jak stwierdza Agen­
cja ADN — wyrazij ubolewa­
nie z powodu tego stanowiska 
i podkreślił raz jeszcze goto­
wość rządu NRD do sprawne­
go przeprowadzenia rokowań 
merytorycznych, aby możliwie 
jak najrychlej osiągnąć pozy­
tywne wyniki.

Egon Bahr oświadczył w Ber 
linie Zachodnim koresponden­
towi DPA, iż przyczyną szyb­
kiego zakończenia spotkania 
były utrzymujące się różnice 
poglądów co do niemieckiego 
przekładu tekstu porozumienia 
czterostronnego w sprawie Ber 
lina Zachodniego. Oznajmił on, 
iż termin kolejnego spotkania 
zostanie uzgodniony’ między o- 
bu kierownikami delegacji.

PAP

Ostateczne wyniki sekcji 
zwłok George Jacksona wyka­
zały, że został on zabity kulą, 
która weszła w dolnej partii 
pleców i wyszła ciemieniem, a 
nie na odwrót — oświadczył 
we wtorek D. Cooke prowa­
dzący śledztwo w sprawie 
śmierci Jacksona, jednego z 
trzech „Braci Soledad”, który 
został zabity 21 sierpnia pod­
czas — jak twierdzą władze 
— próby ucieczki z więzienia 
San Quentin.

W czasie tych wydarzeń zabi­
tych zostało dwóch innych więź­
niów i 3 strażników. Śmierć 
Jacksona wywołała wielkie poru­
szenie wśród ludności murzyń­
skiej Stanów Zjednoczonych. Po 
jego śmierci władze więzienia 
stwierdziły, iż został on zabity w 
momencie, kiedy biegł przez pod­
wórze więzienne, strzałem z wie­
ży strażniczej.

Pocisk miał trafić go w głowę 
wyjść plecami. Cooke nie chciał 
jednak wydać oficjalnego orzecze 
nia co do pozycji, w jakiej po­
cisk dosięgnął Jacksona, powie-

SD w dyskusji 
nad wytycznymi

21 bm. odbyła się w Woje­
wódzkim Komitecie Stronnict­
wa Demokratycznego w Poz­
naniu — narada przewodniczą 
cych i sekretarzy powiatowych 
komitetów SD z udziałem kie 
równików wydziałów WK. Se 
kretarz wojewódzki, poseł Ta 
deusz W. Młyńczak przypom­
niał zebranym węzłowe zada 
nia. stojące przed aktywem wo 
jewódzkim Stronnictwa — w 
związku z toczącą się dyskusja 
nad wytycznymi na VI Zjazd 
PZPR. Uczestnicy spotkania 
zapoznali się m. in. z termina 
rzem zebrań i konferencji po­
wiatowych PZPR oraz — prze 
kazali informacje na temat do 
trehezasowego przebiegu dy­
skusji i działań, podjętych 
przez powiatowe komitety 
Stronnictwa.

Wnioski składane przez aktyw 
SD dotyczą szerokiego zakresu pro 
blematyki wytycznych, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem założeń 
społeczno-gospodarczych regionu, 
powiatu, miast i miasteczek Wiel 
kopolski. Uwaga działaczy i in­
stancji Stronnictwa skupiona zosta 
nie również na tzw. pełnej sferze 
usług, szereg komitetów podejmie 
także na swych posiedzeniach 
podstawowe problemy ideowo-po- 
lityczne.

Szeroka dyskusja odbywa się 
we wszystkich kołach Stronnictwa. 
Jej podsumowanie nastąpi na po­
siedzeniach plenarnych powiato­
wych komitetów. Materiały z 
zebrań i narad wszystkich instan­
cji zostaną przekazane zarówno 
władzom Stronnictwa, jak i — in 
stancjom Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — do wykorzy 
stania w. ramach powszechnej o- 
gólnonarodowej dyskusji nad wy­
tycznymi. (na) 

Przed Trybunałem Międzynarodowym

Skarga o kolportowanie 
literatury pornograficznej

Brytyjsko-zachodnioniemiecka organizacja do zwalczania 
pornografii postanowiła wnieść do Trybunału Międzynaro­
dowego w Hadze skargę przeciwko poczcie duńskiej, a 
więc w praktyce — przeciwko państwu duńskiemu, oskarża 
jąc je o rozpowszechnianie w Europie wydawnictw i filmów 
pornograficznych.
Jak wiadomo, Dania zasłynę 

ła w całym świecie jako kraj, 
który z pornografii uczynił bar 
dzo dochodowe źródło waluto­
we i produkuje w olbrzymich 
ilościach różne wydawnictwa, 
fotografie, filmy itp. z tej dzie 
dżiny. Duńskie wpływy z ek­
sportu pornograficznego towa 
ru są obliczane na około 350— 
400 milionów koron rocznie 
(50—55 min. dolarów).

Na początku września bawi 
ła w Kopenhadze specjalna 
brytyjska komisja, która bada 
ła szokujące dla reszty Euro­
py zjawisko upaństwowienia 
pornografii w Danii. Na czele 
komisji stal lord Longford, 
przewodniczący brytyjskiego 
komitetu zwalczania pornogra 
fii. W towarzystwie czterech 
członków delegacji, w tym 
dwóch kobiet, zwiedził on kil 
ka klubów pornograficznych w 
Kopenhadze W żadnym z nich 
komisja nie dotrawała do koń­
ca spektaklu. Na konferencji 
prasowej lord Longford o^wiad 
czył. że „obrzydlistwo, jakie 
zobaczył — przeszło wszelkie 

1 jego oczekiwania”.

Komentując wyprawę lorda 
do europejskiej Sodomy, dzień 
nik „Guardian” stwierdza, że 
z wizyty i opinii lorda najbar­
dziej są zadowoleni Duńczycy, 
bowiem jeszcze bardziej wzroś 
nie zainteresowanie w Europie 
tą specjalnością Duńczyków.

PAP
"" A-----

Konferencja generalna 
agencji atomowej

We wtorek, w pałacu Hof- 
burg rozpoczęły się obrady 
XV konferencji generalnej 
Międzynarodowej Agencji 
Energii Atomowej. Obok 
członków delegacji oficjalnych 
krajów członkowskich Agencji, 
w uroczystości otwarcia obrad 
uczestniczył także król Belgów 
— Baudouin, bawiący z wizy­
tą oficjalną w Austrii. Dele­
gacji polskiej przewodniczy 
prof. Stanisław Andrzejewski, 
pełnomocnik rządu do spraw 
wykorzystania energii jądro­
wej. (PAP)

dział on jedynie że droga jaką 
przebyła kula w ciele Jacksona 
sugeruje, iż leżał on na ziemi.
Jak wiadomo, w środowiskach 

działaczy murzyńskich USA panu­
je przekonanie, iż śmierć Jacksona 
była morderstwem popełnionym 
przez władze więzienia.

Matka Jacksona zwróciła się do 
ONZ z prośbą o przeprowadzenie 
śledztwa w sprawie okoliczności 
jego śmierci. (PAP)

Nowy eksperyment 
kosmiczny USA

Amerykańska Agencja Kos 
miczna NASA dokonała wy­
strzelenia 4-stopniowej rakie­
ty „Scout” z poligonu w sta­
nie Wirginia. Celem ekspery­
mentu jest wytworzenie nad 
Ameryką centralną wielkiej 
chmury składającej się z czą­
steczek baru, która powinna 
świecić w nocy tak jasno jak 
księżyc w pełni, przy czym po 
wierzchnia widziana z Ziemi 
będzie 30 razy większa niż tar 
cza Księżyca.

NASA poinformowała, że 
chmura baru będzie mogła być 
obserwowana gołym okiem na 
całym kontynencie amerykań­
skim. Ekipy naukowców w za 
chodniej części Stanów Zjed­
noczonych, w Peru i Chile 
będą obserwować i fotografo­
wać chmurę dla dokonania po 
miarów, które pozwolą poznać 
dokładniej pole magnetyczne 
i elektryczne Ziemi.

Z terenu obu Ameryk chmu 
rę będzie można obserwować 
przez 15 do 20 minut. Potem 
jej jasność będzie maleć w mia 
rę jak cząsteczki baru roz­
praszać się będą w przestrze­
ni wzdłuż linii sił pola magne 
tycznego. (PAP)

jsus
Cień generała

Generała de Gaulle’a nie ma 
już wśród żyjacych. a przecież 
we Francji postać jego stano­
wi nadal przedmiot żywego są 
interesowania wielu środowisk. 
Ukazuje się niemało pozycji 
książkowych, poświeconych pa 
mięci zmarłego, bądź omawia­
jących dziesięciolecie jego rzą­
dów. Ostatnio pojawiła sie na 
półkach księgarskich Paryża no 
wa praca — tym razem nanisą 
na przez dziennikarza — Fre- 
derica Batteyre. prezentująca 
czytelnikom wiele oryginal­
nych wypowiedzi i powiedzio- 
nek de Gaulle’a.

Zmarły generał znany był z 
cietego języka i dosadnych nie 
jednokrotnie określeń. Battey­
re zebrał je między innymi po 
śród wybitnych gauflistów 
uważających obecnie widocz­
nie. że maja prawo 
niektóre szczegóły z odbywa­
nych z byłym prezydentem roz 
mów Poniżej — kilką prób­
nych fragmentów z omawianej 
książki niestety. przytacza­
nych za wydaniem brytyjskim. 
Niechybnie, wskutek , nodwój- 
nego przekładu, posiedzenia 
generała straciły na wyrazisto 
ści.

Tak więc. gdy de Gaulle 
opuszczał Pałac Elizejski, po 
zrezygnowaniu z władzy, powie 
dział do kierowcy: „Jedż szyb 
ko. zanim dosięgnie nas smu­
tek”

O Nixonie. na początku rol$u 
1969 no spotkaniu z nim: ..On 
się plącze. On sie plącze, ale 
zawsze ogłada się za siebie. 
Jest to człowiek który nigdy 
nie otrzyma ciosu w plecy”.

O Franco, z którym rozsła­
wiał w roku 1970: „Ten czło­
wiek jest niczym. To bezgłowa 
hydra. Stary człowiek. Nikt”...

(wp)

W górach:

Piękna pogoda 
ale i niebezpiecznie

Wczoraj w Zakopanem w 
godzinach południowych no­
towano 20 st. ciepła, a w 
słońcu nawet 30 st. Bezchmurna 
pogoda ściągnęła w góry tysiące 
turystów, którzy jakby chcąc so­
bie powetować okres fatalnej po 
gody z pierwszych 20 dni wrześ­
nia, masowo udają się na wy­
cieczki.

Niestety z wyższych Tatr płyną 
alarmistyczne wieści — ludzie ła­
mią nogi i doznają ciężkich po­
tłuczeń — raz po raz Interweniują 
ratownicy górscy.

W środę 12 września, . centrala 
GOPR zaapelowała do turystów, 
aby zachowali w Tatrach maksy­
malną ostrożność. Wszystkie pół­
nocne stoki są tak zalodzone, że 
raczej przypominają szklane gó­
ry. Na stokach tych nie gwarantu 
ją bezpiecznego przejścia nawet 
ścieżki turystyczne. (PAP)



W ytycżne przed VI Zjaz- 
y | dem partii, propo­

nując rozwój przewo- 
zów przez zwiększenie i- 
lości i unowocześnienie sprzę­
tu, przez rozszerzenie połączeń 
i poprawę wyposażenia lot­
nisk krajowych i jakości u- 
sług — stawiają poważne zada 
nia przed transportem lotni­
czym. Dobrym początkiem u 
progu 5-lccia jest podpisanie 
korzystnego kontraktu, w któ­
rego wyniku zasoby „LOT”-u 
powiększają się o 3 odrzutowce 
typu 11-62, należące do typu 
jednostek transkontynental- 
nych dalekiego zasięgu. Dwa 
już w przyszłym roku wystar­
tują na linie zagraniczne.

Usprawni to również komu­
nikację we w lętrzną, bo wyco 
fane ze służby zagranicznej 
turbośmigłowce 11-18 rozpocz- 
ną loty na liniach krajowych.

PLANY NAJBLIŻSZE
Przygotowania do wprowa­

dzenia tych zmian trwają. Przy 
stosowuje się lotniska krajo­
we do obsługi nowocześniejsze 
go sprzętu latającego i moder 
nizuje urządzenia umożliwiają 
ce przyjmowanie samolotów 
średniego zasięgu o każdej po 
rze doby, także w trudnyęh 
warunkach atmosferycznych. 
Pierwsze „do poprawki” poszło 
lotnisko krakowskie, na któ­
rym roboty właśnie dobiega­
ją końca; w pierwszych dniach 
listopada rozpocznie normalną 
pracę.

W przyszłym roku wybudu­
je się dla Trójmiasta lotnisko 
w Rębiechowie, w miejsce li­
kwidowanego we Wrzeszczu. 
Unowocześni się lotniska w 
Poznaniu i Rzeszowie i uzupeł 
ni wyposażenie techniczne o- 
biektćw tego typu we Wrocła 
wiu, Katowicach, Szczecinie, 
Koszalinie i Bydgoszczy.

Prace inwestycyjne pomyślą 
ne są w ten sposób, aby w 
przyszłości lokalne miejśca do 
lądowania mogły utworzyć sy 
stem zapasowych lotnisk dla 
ruchu międzynarodowego. Na 
razie tylko warszawskie Okę­
cie ma urządzenia o międzyna 
rodowym standardzie, pozwa­
lające na przyjmowanie przez 
całą dobę samolotów wszelkie 
go typu. Pierwszym lotniskiem 
lokalnym, które otrzyma po­
dobne zaplecze techniczne, bę­
dzie Rzeszów. Już w 1974 roku 
będą,,tam lądować samoloty 
międzynarodowej komunikacji.

I PLANY DALSZE

Warszawskie Okęcie w mia 
rę wzrostu ruchu lotniczego

Kolory nie tylko mogą być 
miłe i niemiłe, mogą rów 
nież ostrzegać. Tę właści 

wość wykorzystuje się z powo 
dzeniem w wielu krakowskich 
zakładach przemysłowych, ma 
lując zagrożone miejsca odpo­
wiednimi kolorami.

Wpływ kolorów na bhp oka 
zał się być większy niż począt 
kowo przypuszczano. Np. w 
Krakowskich Zakładach Sodo­
wych, gdzie robotnicy mają do 
czynienia z różnorodnymi che­
mikaliami kolory służą nie tyl 
ko do ostrzegania przed wy­
padkiem, lecz również pomaga 
ją w codziennej produkcji za­
kładów, przy remontach ruro­
ciągów i zbiorników itp. 
Wpływ kolorów na bezpieczeń

Kolory , 
ostrzegają 
i pomagają

Stwo i higienę pracy podkreśla 
również załoga i kierownictwo 
zakładów chemicznych „Azot" 
w Jaworznie. I tu też sięgnię­
to po odpowiednie barwy, do 
oznakowania rurociągów i u- 
rządzeń przemysłowych, dzię­
ki1 czemu wyeliminowano przy 
padkowe pomyłki, unikając 
strat w produkcji.

Praktyka sięgnięcia po kolo 
ry w przemyśle jest coraz bar 
dziej popularna. Nie tylko o- 
strzegają one przed grożącym 
wskutek nieuwagi niebezpie­
czeństwem, ale również „chło­
dzą" gorące stanowiska pracy, 
pomagają skupiać uwagę, u 
gdzie zachodzi szczególna po­
trzeba, wreszcie ułatwiają wy 
poczynek.

Tak więc, jak się okazuje, u - 
miejętne korzystanie z kolo­
rów stanowi niebagatelną 
broń" w ręku specjalisty, kto 

ry posługując się barwą po­
trafi uczynić pracę bezpiecz 
niejszą, przyjemniejszą i łat­
wiejszą. (PAP)

„... wycofane ze służby zagranicznej turbośmigłowce lł-18 roz- 
poczną loty na liniach krajowych..."

CAF

W poszukiwaniu trafnych rozwiązań

„LOT“ rozwija 
skrzydła

stwarza zbyt wiele zakłóceń 
przeszkadzających normalne­
mu życiu mieszkańców stolicy. 
Położone w samym mieście, 
ma ograniczone możliwości roz 
woju chociażby ze względu na 
brak terenów Te powody za­
decydowały o budowie nowego 
lotniska dla ruchu międzyna­
rodowego, uplasowanego na 
północ lub południe od stolicy. 
Projekt ma być zakończony w 
1974 roku, a realizacja podję­
ta w następnym pięcioleciu. 
Obecne nowoczesne Okęcie 
wraz z pięknym dworcem pa­
sażerskim odziedziczy w przy­
szłości ruch krajowy.

W dalszych planach przewi 
duje się budowę lotniska w Ło 
dzi i Zielonej Górze. Perspe­
ktywiczne założenia rozwoju 
komunikacji samolotowej obej 
ma także w przyszłości zupeł­
nie nie zagospodarowane pod 
tym względem wschodnie te­
reny kraju.

RACJONALNA REORGANIZACJA

Stworzenie podstaw dla roz 
woju połączeń lotniczych w 

7^ tanisław Kowalski — 
32 5 niedostatecznych,
ZZ obniżony stopień z
S2 zachowania, wybita szyba 
22 za złotych polskich 80 i...

T Zaaferowana matka ża- 
22 luje zadanego nauczycielce 
33 pytania o postępy jedyna- 
22 ka. Obecność innych rodzi 

ców deprymuje ją i peszy, 
“2 nie zada już innych pytań.

^2 Zresztą pani wychowaw- 
czyni musi przekazać infor 
macje rodzicom aż 40 ucz- 

^2 nów. Więc szybko, odczytu 
je rejestr win i osiągnięć 
podopiecznych. Na dłuższe 

" pogawędki na osobności 
32 nie ma czasu. Następni cze 
22 kają. Za chwilę równie szyb 
22 ko przekaże stopnie innych 

Kowalskich bez względu 
—■ na to, czy są bardzo dobre 
33 czy bardzo niedobre. Z nie 
32 pokojem rozgląda się po 
22 klasie — czy aby nie zabie- 
22 rze głosu mamusia — ter- 

kotka, albo tatuś, który 
«■» zawsze ma rację, wtedy wy 
23 wiadówka przeciągnie się 
33 do późnych godzin wieczór 
33 nych. A na omówienie cze- 
23 ka jeszcze tyle spraw — 
22 nieopłacone składki na ko- 
22 mitet rodzicielski, plano- 

wana wycieczka, nieplano- 
wana zbiórka makulatury, 

”” zakup biletów na koncert.
Musi się spieszyć.

22 Przybyli na wywiadówkę 
22 rodzice mają mało czasu. 
2^2 „Zaliczyli” już wykład w 

ramach pedagogizacji ro- 
22 dziców.1 Sprytny kierownik 
—■ poprzedza wywiadówki wy 
= kładem, realizując w ten 
S sposób swój plan pracy. Do 
— brze gdy taki wykład od- 

bywa się w auli. Żywe sło- 
•" wo (chociaż nie każde) tra- 
~~ fia łatwiej do słuchacza niż 

pogadanka nadana przez 
głośnik. A ta ostatnia for- 

32 rna staje się coraz częściej 
33; praktykowaną. Z takiej mo 

wy pożytek wątpliwy. _

kraju bardziej przystosowa­
nych do potrzeb ruchu pasa­
żerskiego i dzięki lepszej tech 
nice uniezależnionych od ka­
prysów pogody — jest jednym 
z posunięć zmierzających do 
poprawienia rentowności we­
wnętrznej komunikacji lotni­
czej. Jest to jedno z ważniej­
szych zadań bieżących PLL 
„LOT”, które nie ograniczają 
gruntownych porządków do 
działania inwestycyjnego. Przed 
siębiorstwo przygotowało no­
wy system rozrachunku ekono 
micznego, oczekujący właśnie 
na uprawomocnienie.

System ten przewiduje 
odejście od wskaźników ilościo 
wych w kierunku najzwvklej 
szej opłacalności. Liczyć się bę 
dzie czysty zysk osiągany przez 
firmę. Jednocześnie rozszerzy 
się samodzielność - przedsię­
biorstwa, które chciałoby mieć 
prawo samofinansowania z o- 
siaganych zysków.

Taka samodzielność powin­
na wvjść na zdrowie zarówno 
,.LOT”-cwi, jak i jego klien­
tom.

BOŻENA NOWICKA

Wywiadówka
Po wywiadówce i tak za 

stosują niepedagogiczne la­
nie pewnej części ciała u- 
kochanych latorośli jako 
wypróbowany środek pobu 
dzający myślenie. Staran­
nie chowają listę stopni 
otrzymaną od nauczyciela. 
Na indywidualną rozmowę 
nie starcza czasu. Dawniej 
na końcu listy stopni nau­
czyciel dopisywał charakte 
rystykę ucznia. Szkoda, że 
dzisiaj się tego nie prakty­
kuje. To zebranie informa- 
cyjno-administracyjne cią­
gle jeszcze zwane wywia­
dówką skończy się i tak 
późno. Zresztą kto ma ocho 
tę na wysłuchiwanie nagan 
i skarg w obecności' pozo­
stałych rodziców?

Wywiadówka w swojej 
dotychczasowej formie 
przeżyła się. Tak to już ja 
koś się dzieje, że nasza 
szkoła w sposób szybki i 
Ipezbolesny wprowadziła no 
we treści nauczania, lecz 
formy, którymi się posługu 
je, są często stareńkie i mo 
dyfikują się bardzo wolno. 
W organizacji szkoły pra­
wie nic się nie zmieniło. 
Owe nieszczęsne wywia­
dówki w związku z wpro­
wadzeniem 3-okresowego, a 
w niektórych placówkach 
nawet 2-okresowego roku 
szkolnego ulegają częścio­
wej likwidacji i zupełnej 
degradacji.

Współczesna szkoła wy­
maga częstego kontaktu z 
rodzicami, jednolitej, ukie­
runkowanej linii postępo­
wania w zupełnie innej niż 
dotychczas formie.

To nie mogą być spot­
kania, w czasie których 
każdy chce załatwić swo­
je sprawy — kierownik, 
wychowawca, rodzice. Nie 
można na wywiadówce od-

Na budowach nie tylko Poznania

KOSZTOWNE POPRAWKI
Na każdy nowo powstający 

obiekt z niecierpliwością 
czeka jego przyszły użyt 

kownik. Zrozumiałe to, gdyż 
każda inwestycja służyć ma 
określonemu celowi. Na dom 
czekają — lokatorzy, na przy­
chodnię służby zdrowia — pa­
cjenci, na pawilon handlowy 
— klienci.

Nic więc dziwnego, że więk­
szość inwestorów interesuje się 
budową, zabiega o przyspiesze­
nie ńa niej tempa prac, o co 
najmniej — dotrzymanie termi 
nu oddania jej do użytku. Nie 
jest to troskliwość zbyteczna, 
lub natręctwo ze strony tych, 
którzy przeznaczają na dany 
obiekt pieniądze. Pragną, by 
nakłady jak najprędzej „owoco 
wały".

Na podstawie wielu przykła­
dów można jednak twierdzić, 
że troska przyszłych użytkow­
ników bywa niekiedy a przede 
wszystkim mocno spóźniona. 
Utarł się bowiem zwyczaj, że 
bliżej zaczynają się intereso­
wać inwestycją dopiero wów­
czas, kiedy stają już mury 
obiektu, kiedy wyłania się jego 
konkretny kształt. I wówczas 
dopiero przyszli użytkownicy 
spostrzegają mnóstwo niedoma 
gań w projekcie, przypomina­
ją sobie, że coś w nim pominię 
to, że coś trzeba zmienić.

Praktyki wprowadzania 
zmian do budującego się już 
obiektu nie są bynajmniej od­
osobnione. Nie jest to dobra 
metoda, a już na pewno nie 
wpływa ona na obniżanie kosz 
tów inwestycji. Przeciwnie — 
często wprowadzane zmiany 
stanowią powód wydłużania 
cyklu budowy.

Trzeba tu rozróżnić dwie 
sprawy. Nie jesteśmy bowiem 
przeciwni wprowadzaniu nie­
odzownych zmian, dzięki któ­
rym obiekt może się stać bar­
dziej funkcjonalny, albo nowo 
czesny. Dalecy też jesteśmy od 
niepopierania słusznych i ce­
lowych poprawek. Są niekiedy 
nawet konieczne- Niemniej 
twierdzimy, że wszystkie tego 
rodzaju zmiany powinny być

fajkowywać wykładów pe­
dagogicznych, zbierać skła­
dek i analizować efektów 
nauczania. Z czegoś trzeba 
zrezygnować. Znalezienie 
nowych form kontaktu do­
mu ze szkołą zastępujących 
starą wywiadówkę na pew 
no jest trudne.

Są sugestie, aby 'organizo 
wać oddzielne zebrania ro­
dziców dzieci mających po 
dobne wyniki nauczania — 
osobno bardzo dobrych i 
słabych. Ma to ułatwić zna­
lezienie środków zarad­
czych. Takie spotkania by­
łyby bardziej konkretne w 
treści, pozwoliłyby na 
wszechstronną charaktery­
stykę każdego ucznia, na 
udzielenie rad i wskazówek 
jak z nimi postępować. In­
ne propozycje skłaniają się 
do wprowadzenia odwie­
dzin nauczyciela w domu 
ucznia. Na pewno takie roz 
mowy byłyby najbardziej 
owocne i szczere. Obawiam 
się, że przeszkodą w zreali 
zowaniu tej propozycji bę­
dzie brak czasu nauczycie­
la mającego mnóstwo obo­
wiązków.

Jedno jest pewne, trzeba 
wypracować nowy model 
wywiadówki, który pozwo­
li na zajęcie się społeczno­
ścią klasową i każdym ucz 
niem osobno, na przeanali­
zowanie jego wyników w 
nauce i zachowaniu tak, by 
przyniosło to widoczne efek 
ty. Bowiem odnotowywa­
nie stopni na karteczce mo­
że się przecież odbyć bez 
przywoływania rodziców 
do szkoły.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA 

dokonywane jeszcze przed przy 
stąpieniem do realizacji inwe­
stycji.

Okazji po temu jest sporo. 
Użytkownicy zapoznają się 
przecież z wynikiem prac biur 
projektowych, mają prawo gło­
su na naradach, kiedy omawia 
się dokumentację, a także są 
obecni przy podejmowaniu 
ostatecznej decyzji w sprawie 
zatwierdzania projektowanego 
projektu.

Od pewnego czasu Dyrekcja 
Inwestycji Miejskich, która pro 
wadzi i odpowiada za szereg 
inwestycji w Poznaniu, wpro­
wadziła słuszną i bardzo pożą­
daną zasadę. Otóż z chwilą 
przystąpienia do realizacji 
(lecz jeszcze przed wykopami 
pod fundamenty) jakiegokol­
wiek budynku przeprowadza 
się dodatkowe rozmowy i kon­
sultacje z jego przyszłym użyt­
kownikiem. Wyłania się przeto 
jeszcze jedna okazja do poczy­
nienia ewentualnych zmian w 
projekcie. Wyniki tego systemu 
są jednak, niestety, mierne. W 
dalszym bowiem ciągu przyszli 
gospodarze braki w dokumen­
tacji dostrzegają dopiero wów­
czas, kiedy budowa już trwa.

Jakże często narzekamy na 
budowlanych z powodu ich 
opieszałości, wydłużania cykli 
budowy, braku rytmiczności i 
wielu jeszcze innych niedociąg 
nięć. Nie chcemy bynajmniej 
usprawiedliwienia różnych wad 
i niedomagać załóg budowla­
nych, ale i w tym przypadku 
medal ma dwie strony. Tą dru­
gą — jest właśnie niezgodność 
między opinią przyszłego 
użytkownika wtedy, gdy widzi 
i akceptuje projekt na papierze 
i wówczas, gdy na to patrzy, 
kiedy rosną mury danego 
obiektu.

Dla budowlanych każda, 
choćby najmniejsza zmiana 
wprowadzana w trakcie budo­
wy nie musi, lecz może powo­
dować zahamowanie tempa 
prac. Tak się też najczęściej 
dzieje, choćby z powodu ko­
nieczności zatwierdzania po­
prawek.

Niedawno pisaliśmy na ła­
mach „Głosu" o trwającej od 
1966 roku budowie zespołu szpi 
tali przy ul. Lutyckiej w Poz­
naniu. Za opóźnienia na tej bu­
dowie niecała wina spada na 
budowlanych. I tu bowiem jed 
ną z przyczyn jest wprowadza 
nie zmian w dokumentacji. Po 
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dobnie przedstawiała się spra-^ 
wa w Klinice Pediatrycznej 
przy ul. Świerczewskiego. Cha­
rakterystyczny jest też przy­
kład przedszkola na osiedlu Ra 
taję- Powstaje ono na podsta­
wie dokumentacji typowój, kt6 
ra posłużyła już do wybudo­
wania dwóch takich obiektów 
na tym osiedlu. W obu przy­
padkach dokonano pewnych 
zmian w projekcie, które na 
pewno podniosły funkcjonal­
ność tych placówek. W trzeciej 
uwzględniono także te ulepsze­
nia. Od chwili jednak, kiedy 
przystąpiono do jej budowy, 
użytkownik domaga się wpro­
wadzenia zasadniczych zmian 
w projekcie, m. in. podpiwni­
czenia części budynku oraz in­
nego usytuowania kuchenek 
gazowych. Są to być może ży­
czenia słuszne, ale dlaczego 
zgłoszono je tak późno? Za­
akceptowanie ich wstrzymało­
by na dłuższy czas budowę, a 
zatem i termin oddania do 
użytku tak potrzebnego tam 
przedszkola.

Inny przykład — budowa ka 
wiarni przy ul. Grochowskiej 
(narożnik ul. Rycerskiej) trwa 
od kilku lat. Na pewno nie 
jest to przykład godny uzna­
nia, bo samo tempo prac nie 
było tu imponujące. Jednak i 
tarę opóźnienia spowodowane 
były zmianami w projekcie, 
które użytkownik zgłosił już 
po jego zatwierdzeniu. W 1967 
r. dokumentacja (indywidual­
na) była uzgadniana z przy­
szłym gospodarzem kawiarni, 
a w 1970 r. kiedy placówka 
znajdowała się w budowie, 
zgłoszono dodatkowo 18 zmian 
do projektu.

Tak zatem droga do przyspie 
szenia cykli budowy, poprawy 
jakości wykonawstwa i obniż-' 
ki kosztów — jak to między 
innymi wskazują także wy­
tyczne KC PZPR na VI Zjazd 
partii — prowadzi przez za­
wczasu przemyślane posunię­
cia. Wówczas będzie można 
oczekiwać lepszych efektów w 
pracy załóg budowlanych, po­
prawy rytmiczności w pracach 
inwestycyjnych.

ANNA SIEKIERSKA

W Bieszczadach
Fotoreporter „Głosu" ba­
wił w tych dniach w Biesz­
czadach. Potraktował ten wy 
pad jako rekonesans foto­
graficzny. Czy udany? Oto 
migawka z jednej z biesz­
czadzkich tras: niecodzienny 
pasażer na przystanku PKS.

Fot. — K. Przychodzkl



SKARBY ZE ZNAKIEM JAKOŚCI
złowiek epoki kompute­
rów najniespodziewaniej 
zakochał się w „staro­

ciach". Nie tylko snobizm ka­
żę setkom tysięcy turystów bo­
daj okiem rzucić na autentyk 
zbudowany w starożytności, 
średniowieczu czy renesansie. 
Pisząc o tym ogólnoświato­
wym zjawisku, prof. dr Kazi­
mierz Malinowski uważa je za 
naturalnie powiązane z biolo­
gicznymi i psychicznymi cecha 
mi ludzkiego rodu. Stare bu­
dowle potwierdzają ciągłość 
trwania, są śladami jego dzia­
łalności,

Zapewne nie przypadkiem
właśnie we wrześniu 
się na ogólnopolskim 
w Poznaniu społeczni 
nowie zabytków. Ci 
zapaleńcy są realną

spotkali 
zjeździe 
opieku- 

rozumni
pomocą

dla służby konserwatorskiej i 
nosicielami idei ochrony skar­
bu narodowego.

Znak jakości - zero
Unikalność, reprezentatyw­

ność dla danej epoki, znaczenie 
historyczne obiektu, jego wa-

rówki“ Krakowa, Torunia, Za­
mościa, Chełmna, pozostałości 
murów obronnych średniowie­
cznego Krakowa, kilka ratu­
szów, unikalne zespoły archi­
tektoniczne od gotyckiego Ostro 
wia Lednickiego, przez rene­
sansowy Wawel, barokowy Wi­
lanów, klasyczne Łazienki, wre 
szcie liczne kościoły od romań­
skiego w 
jąc.

W tej 
przoduje

Wąchocku poczyna-

najwyższej kategorii 
Kraków — 11 pozy-

Wrześniowe refleksje

cji, na drugim miejscu woje­
wództwo bydgoskie — 8 pozy­
cji, na trzecim kieleckie — 6 
zabytków.

Wojna okazałą się wrogiem 
brutalniejszym niż czas dla se­
tek budowli zabytkowych. Kie­
dy świat otrząsał się z jej kosz 
maru rzucając hasło „nigdy 
więcej", eksperci nowo powsta 
lej instytucji UNESCO wysu­
nęli odpowiednie propozycje, 
aby zapobiec ogałacaniu współ 
czesności z dokumentów prze­
szłości. M. in. ponad 60 państw 
świata podpisało w 1954 r. kon 
wencję w Hadze- Są w dekla­
racji haskiej sformułowania: 
„Szkody wyrządzone dobrom 
kulturalnym, do jakiegokol­
wiek należałyby one narodu, 
stanowią uszczerbek w dzie­
dzictwie kulturalnym ludzko­
ści, gdyż każdy naród ma swój 
udział w kształtowaniu kultu­
ry światowej", lepiej jednak, 
by nigdy nie sprawdzać ich 
skuteczności w sytuacji fronto­
wej.

lory artystyczne i stan zacho­
wania, oto kryteria decydujące 
o nadaniu zabytkowi właści-
wego „znaku
fikujemy 
wej skali, 
czynając.

Obiekty 
zero mają 
u służby

je 
od

jakości". Klasy- 
w pięciostopnio- 
grupy zero po-

oznaczone znakiem 
specjalne przywileje 
konserwatorskiej, a

zgłoszone do rejestru UNESCO 
zyskują międzynarodowy roz­
głos. Ponadto, w razie konflik­
tu zbrojnego korzystają ze spe 
cjalnej ochrony.

Po ostatniej weryfikacji 
sprzed 11 lat (obejmującej 
tylko architekturę) mamy wpi­
sane do grupy zerowej 52 za­
bytki: zespoły, bądź pojedyn­
cze budowle. Wśród nich „sta-

Arabskie eldorado
wielbłąda na „Cadillaca” 
— dosłownie — przesia- 
dło się w tym kraju ty­

siące ludzi. Kuwejt, liczący 
tylko 733 tysiące mieszkań­
ców, ma około 200 tysięcy sa­
mochodów. W tym minipań- 
stwie, o obszarze równym wo
jewództwu krakowskiemu,
gdzie litr wody kosztuje dwa 
razy więcej niż litr benzyny, 
co 230 człowiek jest milione­
rem. Dochód narodowy, w 
przeliczeniu na osobę, plasuje
Kuwejt na kolejnym po
USA — miejscu. Nie ulega 
wątpliwości, że dokonały się 
tutaj w ciągu dwudziestu lat 
niebywałe zmiany. Ropa naf­
towa przekształciła jałowe pia 
ski kuwejckiej pustyni w kraj 
dobrobytu.

Kuwejt, położony u północ­
nego wierzchołka Zatoki Per­
skiej, przez długie lata pozo­
stawał we władaniu Brytyjczy 
ków. Zawarty w roku 1899 
układ, uzależniał emirat ku- 
wejcki w pełni od Londynu. 
Dopiero dziesięć lat temu, w 
roku 1961, ten niesłychanie za 
sobny w ropę naftową obszar 
(20 procent światowych złóż!) 
zdołał się uwolnić od brytyj­
skiej kurateli, ogłaszając nieza 
leżność.

Historia Kuwejtu w ostat­
nich kilkudziesięciu latach, to 
historia rozwoju przemysłu 
naftowego na tym terytorium. 
W roku 1937 odkryto tutaj 
źródła „płynnego złota”; eks­
ploatację rozpoczęto dopiero 
po ostatniej wojnie. Wkrótce 
okazało się, że kuwejcka ropa 
jest wyjątkowej jakości, try­
ska samoczynnie, w związku z 
czym jej wydobycie kalkuluje 
się wyjątkowo korzystnie: 
koszt uzyskania jednej barył­
ki wynosi tu 10 centów, pod­
czas gdy w USA potrzeba na 
to aż 1,75 dolara.

Toteż produkcja ropy nafto­
wej w Kuwejcie rośnie niezwy 
kle szybko: w roku 1968 wynio 
sła 120 min ton, a w maleńkiej 
strefie neutralnej, oddzielają­
cej emirat od Arabii Saudyj­
skiej (obszar 5,7 tys. km kw.) 
dalszych 20 min t.

Ropa naftowa kształtuje 
oblicze tego kraju. Petroche­
mia jest tu reprezentowana 
także przez zakłady rafineryj­
ne o zdolności przerobowej 30 
min ton rocznie. Rolnictwo w 
Kuwejcie nieomal nie istnieje, 
ze względu na brak słodkiej 
wody. Dopiero ostatnio odkry 
to podziemne jezioro Rauda- 
tain, skąd każdego dnia pom­
puje się życiodajną HsO. Do 
niedawna ludność korzystała 
wyłącznie z morskiej wody, od

salanej w ogromnych zakła­
dach

Osobliwie przedstawiają się 
kwestie ustrojowe emiratu. 
Rządzi nim dynastia as-Sabah 
od z górą dwustu lat. Aktual­
nie władcą Kuwejtu jest szejk 
Sabah as-Salim as-Sabah. 
Oficjalnie emirat stanowi dzie 
dziczną monarchię konstytu 
cyjną, w której premiera i 
rząd powołuje władca, zaś w 
skład niewielkiego Zgromadzę 
nia Narodowego (50 osób) 
wchodzą dodatkowo wszyscy 
ministrowie. Nawiasem mó­
wiąc, aktualnie w kuwejckiej 
radzie ministrów jest trzech 
członków z rodziny as-Sabah.

W Kuwejcie, który szczyci się 
uchwaloną przed ośmiu laty 
konstytucją, nie istnieją par­
tie polityczne. Natomiast od 
roku 1969 działa nielegalnie 
Arabski Ruch Nacjonalistycz­
ny, stanowiący postępową si­
łę opozycyjną. Szczególny jest 
status kuwejckich związków 
zawodowych: subsydiuje je 
rząd. Władca emiratu dość 
umiejętnie stara się zapewnić 
obywatelom uczestnictwo w 
krociowych zyskach, płyną­
cych z wydobycia ropy. Deszcz 
dolarów pomaga tłumić odru­
chy buntu. W ostateczności 
osoby politycznie podejrzane 
deportuje się z kraju.

Szejk as-Sabah miał oświad
czyć: Gdybyśmy chcieli,
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Od przybytku głowa czasem boli
Blisko 1700 obiektów w Pol­

sce zaliczamy do grupy pierw­
szej. To ogromne dobro naro­
dowe koncentruje się trochę 
nierównomiernie, bo przede 
wszystkim w bezkonkurencyj­
nym woj. wrocławskim — 216 
obiektów, krakowskim — 178 i
opolskim 170. Dobiegają
setki bydgoskie, rzeszowskie i 
poznańskie.

Co z tego wynika?
Po pierwsze — większe obo­

wiązki opiekuńcze i z urzędu 
i społeczne w regionach szczo 
drze obdarzonych przez na 
szych przodków śladami ich 
aktywności budowlanej.

Po drugie — większe szanse 
turystycznej eksploatacji tych 
właśnie terenów.

Właściwie jest to jeden, łącz­
ny powód do bólu głowy dla 
ojców miast czy powiatów wła 
dających pałacem, ratuszem 
lub innym drogocennym spad­
kiem. Bo zabytek, którego się 
nie ogląda w takim ^topniu, w 
jakim na to zasługuje, automa­
tycznie traci. Opiekę, konser­
wację i turystykę powinna 
więc obowiązywać zasada na­
czyń połączonych.

Mamy udane próby wiązania 
turystyki z oglądaniem zabyt­
ków światowej klasy — wyty­
czone trasy, jakimi obwozimy 
cudzoziemców czy rodaków ze 
świata- Lecz możliwości tury­
styki wewnętrznej wykorzystu 
jemy ciągle jeszcze w minimal 
nym stopniu. A przecież każde 
województwo ma sporo obiek­
tów do pokazania.

Nawet tych skromniej zakla­
syfikowanych, bo do grupy II 
lub III. Łącznie w polskim re­
jestrze znajdują się 36 282 
obiekty, które zwłaszcza mło­
dzieży mogą dostarczyć nie 
mało wzruszeń patriotycznej, 
poznawczej i estetycznej na­
tury.

Powstaje właśnie komplek­
sowy program turystyki pol­
skiej, oparty na nowoczesnych 
koncepcjach. Dla zabytków 
niezależnie od ich kategorii, 
powinien oznaczać nową erę. 
Byle tylko ich bezpośredni opie
kunowie 
szybko 
gramu.

umieli swoje skarby 
włączyć do jego pro­

IRENA SOLINSKA

11 więc Anglicy kolejny 
y| atak na „dymek z pa­

pierosa”. Tym razem 
jeszcze bardziej udokumento­
wany, operujący jeszcze bar­
dziej precyzyjnymi wynikami 
analiz i doświadczeń. Na zle­
cenie brytyjskiego Stowarzy­
szenia Konsumentów naukow 
cy badający szkodliwość papie 
rosów wyliczyli (przy pomocy 
oczywiście komputerów), że 
człowiek w wieku 35 lat, który 
wypala po 25 i więcej papiero 
sów dziennie ponosi, znaczne 
ryzyko, że nie dożyje 44 lat. 
Takie samo ryzyko było udzia 
łem żołnierzy na frontach II 
wojny światowej i wyrażało 
się stosunkiem 1:22. To znaczy 
jeden trup na 22 uczestników 
kampanii. Czyli można powie 
dzieć: papieros zabija jak ku­
la.

Mągazyn „Which”, który jest 
organem wspomnianego Stówa 
rzyszenia stwierdza, że pro­
cent zachorowań na raka płuc 
jest w Wielkiej Brytanii naj­
większy na świecie i nadal 
wzrasta. 33 tysiące osób onuści
ły ten świat w 1969
większość zgonów 
można było wiązać z 
palenia.

Analizy wykazują,

na
roku i 

raka
nałogiem

że zawar
tość substancji smołowych i ni 
kotyny w rozmaitych gatun­
kach brytyjskich papierosów 
jest zróżnicowana. Jeśli więc 
ktoś uznaje się za „nieuleczal 
nego palacza”, niechaj przy-

Papieros zabija
jak kula

najmniej trzyma się najmniej 
groźnych gatunków. Tygodnik 
„Which” odważnie wymienia 
wszystkich „największych za­
bójców" wśród których znajdu 
ją się znane także u nas „Roth 
mansy" i „Pleyersy".

Wspomniana analiza obala 
także rozpowszechniony tutaj 
szeroko mit o rzekomej nie­
szkodliwości cygar. Naukow­
cy stwierdzili, że w cienkich, 
bardzo w Wielkiej Brytanii po 
pularnych gatunkach cygar, 
zawartość substancji smoło­
wych i nikotyny jest znacznie 
większa niż przeciętnie w pa­
pierosach.

oraz nikotyny i... zerwij pew­
nego dnia z tym nałogiem!

Wielką kampanię antypapie 
rosową podjęła tu ostatnio tzw. 
telewizja komercyjna, która 
od 1965 roku nie przyjmuje 
już zleceń na reklamę papiero
sów (reklamuje 
cygara).

Rćwnolegle z 
jętą w telewizji 
zakaz palenia

jednak nadal

kampanią pod 
brytyjskiej — 
na widowni

Magazyn „Which” formułuje 
na podstawie swych analiz „7 
przykazań” dla palacza, któ­
rych powinien on przestrzegać, 
jeśli mu życie miłe. Oto one: 
nie zaciągaj się dymem, pal 
tylko papierosy z filtrem, nie 
wypalaj papierosa do końca, 
odkładaj co jakiś czas palące 
go się papierosa (najbardziej 
zagrożeni są ci, którzy nie wyj 
mują go z ust), używaj cygar 
niczki, pal tylko gatunki o naj 
mniejszej zawartości smoły

wprowadzają coraz liczniejsze 
teatry i kina, coraz więcej 
jest w metrze londyńskim i w 
pociągach wagonów dla niepa 
lących, nie wolno też palić o- 
sobom odwiedzającym chorych 
w szpitalach (z wyjątkiem oj­
ców spodziewających się po­
tomka). Większość Brytyjczy­
ków pali i pociesza się wiado­
mością, że zakłady chemiczne 
,.ICI”, do spółki z „Imperial 
Tabacco”, ukończyły z sukce­
sem prace badawcze nad sztucz 
nym syntetycznym tytoniem. 
Przełamuje się już ostatnie 
przeszkody, aby uruchomić na 
wielką skalę produkcję tego 
nowego surowca.

MAREK SOWA

REDAKIJA ODPOWIADA
— ■ ............. . ■ ------- ... _______________.__ —

UTRZYMYWANIE CZYSTOŚCI

A. W. — Koźmin — Czy lokator 
korzystający wspólnie z właścicie­
lem z przedpokoju i korytarza za 
bowiązany jest go sprzątać?

RED: — Utrzymanie czystości w 
obrębie mieszkania należy wyłącz 
nie do obowiązków najemców lub 
współnajcmców. Dlatego też tak 
jedna .jak i druga strona musi 
dbać o jego czystość. Reguluje tę 
sprawę rozporządzenie Ministra 
Gospodarki Komunalnej z 5. 3. 
1965 (Dz. U. nr 35 poz. 227).

siębiorstwie jako stażystka. 30 llp- 
ca skończyłam 18 lat. Jaki przy­
sługuje mi urlop?

°Red. — Pracownik młodociany 
nabywa po upływie 6 miesięcy od 
rozpoczęcia pracy prawo do urlo­
pu w wymiarze 12 dni roboczych. 
Po rocznej pracy przysługuje mu 
prawo do 26 dni roboczych. Jed­
nak w roku kalendarzowym, w 
którym pracownik ukończył 18 lat, 
przysługuje urlop w wymiarze 20 
dni roboczych (Przepis art. 20 us­
tawy z 29. 4. 1969 o pracowniczych 
urlopach wypoczynkowych (Dz. U. 
nr 12, poz. 85). (1901)

że zakład pracy ograniczył mi bez­
podstawnie wymiar urlopu wypo­
czynkowego z 26 na 17 dni robo­
czych.

Red. — Ekwiwalent pieniężny za 
nie wykorzystany urlop należy się 
tylko w dwóch przypadkach: z 
chwilą ustania stosunku pracy 
oraz w przypadku powołania pra­
cownika do odbycia służby woj­
skowej. Sprawę tę reguluje prze­
pis art. 19 ustawy z 29. 4. 1969 o 
pracowniczych urlopach wypoczyn 
kowych — Dz. U. nr 12, poz. 85.

(1918)

WYPADEK I ODSZKODOWANIE

DODATEK ZA ODZNACZENIA

W. C. pow. Gorzów Wlkp. — 
Jestem emerytem, powstańcem 
wielkopolskim, odznaczonym Krzy 
żem Kawalerskim Odrodzenia Pol 
ski. W jaki sposób oblicza się do 
datek za odznaczenia, czy od ren 
ty zasadniczej, czy też renty z 
wszelkimi dodatkami?

RED. — Emerytowi lub renciś­
cie odznaczonemu przez władze 
Polski Ludowej orderem Odrodze­
nia Polski (Krzyż Kawalerski, Ofi 
cerski, Komandorski) przysługuje 
dodatek w wysokości 25 proc, eme 
rytury lub renty inwalidzkiej, bez 
uwzględnienia dodatków rodzin­
nych oraz z tytułu zaliczenia go do 
I grupy inwalidów. (1G77)

URLOP DLA MŁODOCIANYCH

Róża K. — We wrześniu 1969 r. 
rozpoczęłam praktykę, która trwa­
ła do stycznia br. Od lutego 1971 r. 
pracuję nadal w tym samym przed

J>$1EM!ONOW\

KATEGORIA B
I PROWADZENIE TAKSÓWKI

Jerzy P. — Mam prawo jazdy 
kategorii B, zawodowe. Chciałbym 
prowadzić taksówkę zarobkowo. 
Czy mogę?

Red. — Tak. Zgodnie z przepi­
sem par. 202 ust. 3 Kodeksu Dro-
gowego, posiadacz prawa jazdy
kategorii B, zarejestrowany w za- 
wodzie kierowcy, może prowadzić 
taksówkę zarobkowo, 'jeżeli dodat­
kowo otrzyma świadectwo kierow­
cy taksówki samochodowej. Świa­
dectwa takie wydają wydziały 
komunikacji. (1988)

ZALEGŁY URLOP 
I EKWIWALENT

i

Inź. 
lop, 
mnie

S. L. — Czy za zaległy ur-
nie wykorzystany przeze 
w latach 1969 i 1970 z winy

zakładu pracy, przysługuje mi ek­
wiwalent pieniężny? Nadmieniam,

Jan T. — Uległem wypadkowi 
przy pracy. Jakie przysługuje mi 
wynagrodzenie? Od trzech mie- 
ssęcy jestem do pracy niezdolny. 
Jak się przedstawia sprawa jed­
norazowego odszkodowania?

Red. — Pracownik, który uległ 
wypadkowi w pracy i pobiera w
okresie leczenia szpitalu lub
sanatorium zasiłek, otrzymuje za 
ten okres dodatek w wysokości 
10 proc, podstawy wymiaru tego 
zasiłku. Za skutki wypadku za­
kład pracy wypłaca, na wniosek 
pracownika, odszkodowanie w wy 
sokości po zł 400 za każdy pro-
cent 
wiu.

S.

trwałego uszczerbku na zdro 
(2221)

SADZENIE DRZEW 
PRZY PŁOCIE

płotu 
drzew

Red.
można

H. Leszno — 
dozwolone

Jak daleko od 
jest sadzenie

owocowych i krzewów?
— Drzewa i krzewy sadzić
przy samej granicy, tak 

jednak, by jej nie przekraczały. 
Zgodnie bowiem z art. 150
Kodeksu Cywilnego właściciel mo­
że obciąć i zachować dla siebie 
korzenie, gałęzie i owoce przecho­
dzące lub zwieszające się z są­
siedniego gruntu. (2090)

moglibyśmy zlecić obcokra­
jowcom całą robotę, a wszyst­
kim naszym obywatelom wy­
płacać renty. — Nie ma w 
tym przesady. Roczne wpływy 
emiratu tylko z tytułu opłat, 
związanych z wydobyciem ro­
py naftowej, wynosiły ostat­
nio rocznie 1.3 mld dolarów.

Szejk as-Sabah opowiada 
się za jednością świata arab­
skiego. przeciw kolonializmo­
wi i rasizmowi, za rozwija­
niem współpracy z państwa­
mi o różnych ustrojach spo­
łecznych. Kuwejt świadczy du 
żą pomoc finansową krajom, 
zaatakowanym przez Izrael. 
Oblicza się, że pochłania ona 
około 8 procent produktu spo­
łecznego. Spontaniczna zbiór­
ka społeczna po agresji' w ro­
ku 1967 przyniosła 100 min do 
larów. W ten sposób władze 
kuwejckie starają się zniwelo 
wać uczucia niechęci ze stro­
ny uboższych państw arab- 
sk:ch. a zarazem zyskać coś w 
rodzaju politycznego alibi.

„Podziemne jezioro nafto­
we” — jak określa się Kuwejt 
— dostarcza dochodów, po­
zwalających zapewnić niewiel 
kiej liczbie ludności wysoki 
poziom życia. Co będzie, gdy 
zasoby ropy się skończą? Tym 
na razie szejk as-^abah i jego 
^oddani nie zaprzątają sob 
głowy.

W. P.

Goering mówi: „Nasze klęski na Wschodzie ci dranie, ge­
nerałowie, tłumaczą warunkami rosyjskiej zimy, a to jesł 
kłamstwo! Paulus — bohater?! Przecież ten człowiek niedłu­
go będzie występował w moskiewskim radio! Dlaczego okła­
mujemy naród, że Paulus zginał jak bohater? Fuehrer nie od­
poczywał trzy lata. Żyje jak Spartanin. Siedząc w bunkrze, 
nie widzi świata. Trzy lata wojny są straszniejsze dla niego 
niż pięćdziesiąt normalnych lat. Ale on nie chce mnie słu­
chać. Fuehrera trzeba uwolnić od dowodzenia armią. Jak 
zawsze w okresie kryzysów w partii, jego najbliżsi współ- 
bojownicy powinni zespolić się wokół niego i ocalić wszy­
stko".

Goering nie karmi siebie iluzjami na temat: co się stanie 
z nami, jeśli przegramy wojnę. Ile będzie nas kosztować sam 
problem żydowski?

— Wojna zakończy się politycznym krachem — zgodziłem 
się z nim. Zaproponowałem mu w tym miejscu zamiast ko­
mitetu trzech, stworzenie rady do spraw obrony Rzeszy na 
czele z człowiekiem, który pomagał Fuehrerowi w przepro­
wadzeniu rewolucji. Goering był wstrząśnięty, długo się wa­
hał, ale potem wyraził swą zgodę. Goering chce pokonać 
Himmlera. Funk i Ley są pokonani przeze mnie. Speer w ogó­
le jest moim człowiekiem. Goering postanowił polecieć do 
Berlina od razu po locie do Włoch. Tam spotka się z nami. 
Speer przed tym porozmawia z Fuehrerem. Ja też. Problem 
kandydatury rozstrzygniemy później.

9 marca 1943 r. Przyleciałem do Winnicy. Spotkałem Spe- 
era. Powiedział mi, że Fuehrer czuje się dobrze, ale jest bar­
dzo zły na Goeringa z powodu bombardowań Niemiec. Zo­
stałem przyjęty przez Fuehrera i jestem szczęśliwy, że spę­
dziłem z nim cały dzień. Szczegółowo zameldowałem mu 
o nalotach na Berlin. Słuchał mnie uważnie i strasznie wy-
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myślał Goeringowl. W związku z Goeringiem mówił o gene­
rałach. Powiedział, że nie wierzy ani jednemu z nich.

12 marca 1943 r. Poleciłem wydrukować w naszej prasie 
angielskie żądania reparacji od narodu niemieckiego w przy­
padku naszej klęski. To wstrząśnie Niemcami. Przez dwie go­
dziny kłóciłem się z Ribbentropem, który domaga się, aby 
uważać Francję za kraj suwerenny i nie rozpowszechniać na 
jej terytorium naszej propagandy. Chwała Bogu, Goering za­
czął częściej pokazywać się publicznie. Trzeba umacniać jeao 
autorytet.

12 kwietnia 1943 r. Wyjechałem na konferencję, zwołaną 
przez Goeringa na temat problemu kryzysu w kierownictwie 
Przyjechaliśmy z Funkiem do Freising i tu chwycił mnie atak 
Wezwałem profesora Morella, który zabronił mi jechać dalej 
Na konferencji Sauckel walczył ze Speerem.

20 kwietnia 1943 r. Demonstracja dla uczczenia 54-ler.ia 
urodzin Fuehrera. Odwiedził mnie Ley i opowiedział o kon­
ferencji w Obersalzbergu. Nie podobała mu sie atmosfera. 
Nie wierzy, że Goering może kierować sprawami Rzeszy, gdyż 
skompromitowały go lotnictwo i bombardowania. Fuehrer za­
dowolony, że moje stosunki z Goeringiem sie poprawiły. Uwa­
ża, że .gdy nasze autorytety są ziednoczone dla dobra ojczy­
zny, to wygrywają na tym on i NSDAP. Przyszedł Speer. Uwa­
ża, że Goering jest już przemęczony, a Sauckel choruje na 
paranoję. Schirach. jak powiedział Fuehrer, dostał się pod 
wpływy reakcjonistów z Wiednia i dlatego w swoich wystą­
pieniach torpeduje ideę wojny totalnej".

Stirlitz zmiął kartki z podobiznami Goeringa i Goebbelsa 
zapalił je nad płomieniem świecy, rzucił w kominek. Roz- 
rzucił popiół żelaznym pogrzebaczem, po czym wrócił do 
biurka i sięgnął po popierosy. „Goebbels otwarcie prowo­
kował Goeringa. W swoim dzienniku pisał dla siebie i dla 
potomności... za bardzo chytrze. Dlatego wszystko wyszło na 
jaw. Histeryk, postępował niezbyt zręcznie. Widocznie zbyt­
nio demonstrował swą miłość do Fuehrera. Czy to przypad­
kiem nie wpływ rozmowy, którą, być może, przeorowad/ił 
z Himmlerem, wywołał te nagłą dyplomatyczną chorobę i wy­
cofanie się z konferencji w Obersalzbergu, konferencji, idee 
której sam Goeringowi podrzucił?

Stirlitz spojrzał na dwie pozostałe kartki: Himmler i Bor­
mann.
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Zwycięstwo polskich piłkarzy Dwa medale Polaków

nad Turcją Z. Kaczmarek
Polsk?'”™ * do mistrzostw Europy piłkarzy Turcji iw^okim au Wi”y " -kończyło1 sie
(W) p’‘n*. zas»’,z‘”” 'n zwycięstwem naszego zespołu 5:1
i 90 d*u*ynv wolskiej zdobyli: Lubański — 3 (w 62. 73

Turcii uzyskał ” m' * W 3? ' Ga’ocha w 68 minucie. Bramkę pla iurcj, uzyska} w 83 minucie Nihat

mistrzem świata

Drużyna polska wystąpiła w 
składzie: Gomola, Anczok, Gorgoń, 
Zygmunt. Musiał, Szołtysik Dey­
na (Jarosik) Bula, Banaś Lubań­
ski. Gadocha.

Ostatni mecz Turcja — Polska 
rozegrany w Ankarze w 1969 roku 
przyniósł zwycięstwo Polakom 3:1 
Tym razem stawka snotkania bv-’ 
ły eliminacje do mistrzos^w Euro­
py a dlą piłkarzy polskich ich no 
jedynek z tureckimi kolegami 

ostatnim egzaminem nrzed trud­
nym spotkaniem z NRF

Nihat.
I coraz częściej stwarzał nlebez-
pieczne sytuacje na nolu o-dbram 
kowym Turków. W 62 minucie Lu 
bański przyjął sprytnie wypraco­
wane podanie Szoltysika, pięknym 
strzałem uzyskał drugi punkt dla
Polski. W 68 minucie Gadocha po 
pięknym zagraniu z Lubawskim 
strzelił nie do obrony. Teraz Bo­
lący zaczęli grać świetnie we

Na mistrzostwach świata 
w podnoszeniu ciężarów Po 
lacy wywalczyli dwa me­
dale w wadze lekkiej. Zło­
ty zdobył Z. Kaczmarek re­
zultatem 440 kg, a srebrny 
W. Baszanowski 435 kg, 
brązowy przypadł Kirzino- 
wowi (ZSRR) — 430 kg.

PAP

Organizatorzy, Wystawcy i. Goście 
Targów Krajowych „Jesień - 71”

POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO GARMAŻERYJNE 

UPRZEJMIE ZAPRASZA 
WSZYSTKICH GOŚCI TARGOWYCH 

do naszego specjalistycznego baru 
w hall nr 16 MTP 

POLECAMY SZEROKI WACHLARZ 
DAŃ ZIMNYCH I GORĄCYCH O WY­
SOKICH WALORACH SMAKOWYCH.

1

Dyrekcja 
Gry

K O Z

Poznańskiej
Liczbowej
I O Ł K I

INFORMUJE, że
z okazji jubileuszowej 750 gry, 
której losowanie odbędzie się 

w dniu 26 września 1971 r. w Poznaniu, 
ZOSTANIE WYLOSOWANA

3-CYFROWA KOŃCÓWKA BANDEROLI,

Snotkanie Turcją — Polska w 
Krakowie miało dwa oblicza W 
pierwszej połowie nasi 
jak np, Anczok, uilkarze

— ----------- - Zygmunt czv
Deyna grali słab-^ W tym okresie 
zespół gości po 15 minutach prze 
wagi Polaków przeszedł do kontr 
ofensywy i dość często przedzie­
rał sie na nasza nnlówke K”>,
udanych akcji ataku Dolskiego, 
szczególnie pary Szołtysik — Lu­
bański. nie przyniosło bramki, r^i 
piero w 33 minucie Bula bar’dzo 
przytomnie nrzyjął podanie Dey­
ny i zaskakującym strzałem zdobvł 
pierwszą bramkę dla naszego ze­
społu.

Po zmianie boisk i wprowadze­
niu zamiany Jarosika za Deynę 
nasz zespół przyspieszył tempo

wszystkich liniach. W 73 Lu*' 
ski przejął podanie Jarosika i oo 
raz czwarty zmusił bramkarza tu­
reckiego do kapitułach. Dość nie­
oczekiwanie nicobstawiony Nihat 
przyjął na głowę dalekie nodanie 
Fethiego i zdobył honorowa bram 
kę dla Turcji. Kiedy zdawało się 
że wynik meczu nie ulegnie żmia 
nie. Lubański po raz trzeci w tym 
dniu dał próbkę swego wielkiego 
talentu, zdobywając tuż nrzed koń 
cowym gwizdkiem leszcze jedną 
bramkę z rzutu wolnego z odle­
głości około 20 m.

Tak więc drużyna polska odn’-- 
sła wysokie zwycięstwo i na re­
wanżowy mecz, który odbędzie 
się w Turcji 5 grudnia, wyjedzie 
jako faworyt.

Po zwycięskim spotkaniu repre­
zentacji Polski nad Turcja tabela 
grupy VIII wygląda następująco:

fątekWiserhj
ZWYCIĘSTWO SIATKARZY 

AZS LUBLIN
We wtorek w Lublinie w hali 

Akademickiego Ośrodka Soortowe- 
go rozegrano międzynarodowe 
spotkanie siatkówki mężczyzn mię.

PROPONUJEMY:
• dania obiadowe oraz
• wszelkiego rodzaju sałatki 1 surówki
• ryby i drób w galarecie
• drób pieczony
• bogaty wybór kanapek 1 szereg 

Innych potraw.
Na życzenie wystawców wykonuje­
my specjalne zestawy atrakcyjnych 
dań na przyjęcia i bankiety.

Gości targowych zapraszamy również do 
naszych branżowych sklepów zlokalizowa­
nych w rejonie Targów przy ul. ul.

— Głogowskiej 56
— Zwierzynieckiej 18
— Dąbrowskiego 14.

Szczegółowych Informacji i •■'łrad udziela Dział

Na wylosowane końcówki banderoli rozlosuje­
my 10 książeczek samochodowych PKO z wkła­
dem po 9.000,— zł.

Końcówki banderoli, na które nie padnle ksią­
żeczka, otrzymają premie pieniężne.

1.500,— zł na kupony V - zakładowe
300,— zł na kupony I - zakładowe

Dochód z jubileuszowej gry przeznacza się 
na fundusz budowy „Pomnika” Centrum Zdro­
wia Dziecka w Warszawie.

W 750 grze trzykrotna szansa wygrania.
K7355

UWAGA! UWAGA!

WARSZTATY RZEMIOSŁA 
INDYWIDUALNEGO

dzy MKS AZS Lublin 1 V1M
Plovdiv Bułgaria.

Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem gospodarzy 3:0 (15:4, 15:13, 
15:13)

Handlowy PPG 
telefon 621-49.

telefon 537-42 oraz Bar — 
K7089

Trudny mecz 
żużlowców Unii

1. NRF
2. POLSKA
3. Turcja
4. Albania

5:1
3:5 4—10 

2—9
Najbliższym spotkaniem, 

rozegra reprezentacja Polski
jakie

POLACY NA 8 MIEJSCU
Na wvspie Man rozpoczęła się 

międzynarodowa ..sześciodniówka" 
motocyklowa, w której startują 
także Polacy.

W konkurencji o „Srebrna Wa­
zę” Polacy zajmula. oo pierwszym

Sprzedam zagraniczne fu­
tro, okazja, tel. 636-89 go­
dzina 8—10, poniedziałek,
piątek, sobota. 18887g
Sprzedam MZ 250/2 Tro- 
phy, stan bardzo dobry. 
Poznań, ul. Fiołkowa 47.

17074g

etanie 8 miejsce 0—153.9 pkt.

W Lokale

Zwolennicy czarnego sportu w 
Lesznie z wielkim zaciekawaniem 
oczekują rewanżowego pojedv > i 
o mistrzostwo II ligi żużlowej po 
między leszczyńska Unią a przo­
downikiem rozgrywek — Zgrze-

mach eliminacji do mistrzostw Eu 
ropy będzie mecz z NRF 10. 10 br. 
na stadionie „10-lecIa” w Warsza­
wie (o-b)

Prowadzi pierwszy zespól Czecho 
Słowacji 0—39,3 pkt. przed NRF
,.B” CSRS
0—125.4. Włochami „B” 
i NRD — 0—145.2 pkt.

..B" — 
0—133,3

Sprzedam stół, krzesła, 
szafkę, gitarę elektryczpą. 
Poznań, Biedrzyckiego 4 
m. 4. 19218g
Sprzedam powózkę nową 
(parkowiec) na ogumio­
nych kołach. Domańska, 
Rawicz, ul. Wojska Pol-

talarkami Zielona Góra.
Spotkanie to odbędzie sie już 

przyszła sobotę 25 bm. o godz. 
na stadionie im. A. Smoczyka 
Lesznie.

w 
16 
w

Leszczyniacy, którzv w pierw­
szym meczu ulegli Zgrzeblarkom 
różnica 7 pkt. przygotowują sie do 
rewanżu bardzo starannie. Do me 
czu wystania w swym naisiln^ł- 
szym składzie — Dobrucki. Zbi­
gniew i Bernard Jader Norek. 
Kowalski i Heliński. Barw Zgrze- 
biarek bronić będą m. in. Mar­
cinkowski Protasiewicz. Rataj­
czak. Mendyka i Tyliński.

Zawody powyższych drużyn 
przełożone zostały z niedzieli na 
sobotę z uwagi na drużynowe mi­
strzostwa świata na żużlu, które 
odbędą się 26 bm. na stadionie 
olimpijskim we Wrocławiu. (R)

„Totek41 płaci
P P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 18/19 bm. stwierdzo­
no:

T.iga angielska:
5 rozw z 13 traf. — wygr. po 

29.365 zł; 110 rozw. z 12 traf. — 
wygr. po 1.334 zł; 1.224 rozw, z 11 
traf. — wygr. po 119 zł: 7.946 rozw. 
z 10 traf — wygr. po 18 zł.

Liga polska:
14 rozw. z 12 traf wygr.

13.019 zł; 234 rozw. z 11 traf 
wygr. po 778 zł; 1.709 rozw. j 
traf. — wygr. po 106 zł.

po

10

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
19 bm. stwierdzono: 2 rozw. z 5 
traf, prem — wygr. po 1.000.000 zł: 
173 rozw. z 5 traf zwvkł. — wygr. 
po 17.052 zł: 11.593 rozw z 4 traf. — 
wygr. po 381 zł; 231.172 rozw. z 3 
traf. — wygr. óo 19 zł (PAP)

Praca e Nauka
Początkującą krawcową 
zatrudnię zaraz. Warunki 
dobre. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19449g.

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka
19 dla 17242g. 17242g

Kierowca - mechanik II 
kat., 24, sumienny, bez na 
łogów, przyjmie pracę od 
1. XI. 71, względnie wcześ 
niej na taksówkę lub 
transporcie, względnie we 
warsztacie. Warunek po­
kój z kuchnią, skrytka, 
pomieszczenie na opał. A- 
dam Kruk, Tychowo koło 
Białogardu, Dworcowa 16.

17621g

Podnoszenie ciężarów

Klęska naszych „piórkowców“
Takiej kieski, iak .w nocv z poniedziałku na wtorek na mistrzo­

stwach świata w Limie, polski sport ciężarowy jeszcze nigdy nie 
doznał. Nasi dwaj reprezentanci wagi p:órkowei — mistrz Europy 
Jan Wojnowski oraz broniący tytułu mistrza świata — Mieczysław
Nowak, spalili wszystkie swoje trzy próby w wyciskaniu
padli z konkursu, 
wo wszyscy liczyć 
nie zyskała.

od
Zamiast wiec dwóch medali, na które mieli pra
oraz

W tej sytuacji noważnie 
żonę zostało drugie miejsce

skiego 19. 17239g

Magiel domowy na gaz — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17238g. _________  ______
Sprzedam ciągnik Żetor 
K 25 po remoncie. Broni­
sław Dudziński, Niemoje- 
wiec, p-ta Raszków, pow. 
Ostrów Wlkp. 17247g

przynajmniej 9 pkt. — polska drużyna nic

zagro- 
w kia

syfikacii drużynowej mistrzostw 
Na pierwsze mielsce wyszli obec­
nie Japończycy, a poważnie zbli­
żyli sie do Polski Węgrzy. Pod­
czas. gdv Japonie chyba jeszcze 
prześcigniemy, to z Węgrami mo­
gą bvć poważne kłopoty. Maja oni 
bowiem doskonałych zawodników 
w cięższych wagach, podczas gdy 
polscy sztangiści walkę o medale 
zakończa w nocy z wtorku na śro 
de kiedv to startować beda repre­
zentanci wagi lekkiej. Groźni mogą 
też być Bułgarzy, bo i oni dyspo­
nują świetnymi sztangistami w 
ciężkich wagach.

Pod nieobecność dwóch Pola­
ków. walkę o złoty medal stoczyli

Wyniki wagi ofórkowel:
1. Y. Miyake (Janonia — 387,5
2. K. Ando (Japonia) — 382,5
3. N. Nurikian (Bułgaria) — 377,5
4. J. Benedek (Węgry) — 375
5. K. Pittner (Austria) — 372,5
6. P. Tanti (Włochy) — 362,5
Punktacja drużynowa po 

sgoriach wagowych:
3 ka-

1. Janonia _ 18 pkt.
2. Polska — 12 pkt.
3. Węgry — 11 pkt.
4. Bułgaria —- 8 pkt.
5. ZSRR — 7 pkt.
6. Iran — 4 pkt.
7. Kolumbia — 3 pkt.
8. Austria — 2 pkt.
9. Włochy — 1 pkt.
KLASYFIKACJA MEDALOWA

złote

Okazyjnie sprzedam sku­
ter „Peugeot” po kapitał 
nym remoncie. Adam Za 
głobińskl, ul. Głogowska 
69 m. 20, W godz. 16—18.30.

_ ____ __________ 17254g
Sprzedam projektor fil­
mowy z wyposażeniem i 
filmami. Tel. 458-19. 17281g
Pokój stołowy korzystnie 
sprzedam. Rynek Łazar-
ski 16 m. 10. 17287g
Okazyjnie sprzedam — 
WFM. Poznan, Dojazd 30, 
barak 15 m. 15. Ob. Zenon 
Korcz, od godz. 15. 17299g
Sprzedam Jawę 250. Ry- 
baki 16 m. 23, od godz. 16. 

17301g
Sprzedam garaż blaszany 
z miejscem — Chwalisze- 
WO. Tel. 334-54. 17312g

dwaj Japończycy Yoshiyuki
Miyake (młodszy brat wielokrotne­
go mistrza i aktualnego rekordzis 
tv świata) oraz Kinkichj Ando. Za 
garnęli oni komplet złotych i 
srebrnych medali zarówno za trój 
bój 1ak i poszczególne boje. Zwy 
ciężył Miyake — 387.5 kg przed 
Ando — 382.5 kg. Brązowy medal 
wywalczył Bułgar Norair Nurik- 
ian..

Przyjmę pracownika do 
pracy w rolnictwie. Ste­
fan Maćkowiak, Dabie- 
żyn, p-ta Buk, pow. No-
wy Tomyśl. 17330g

Krawcowa (szybka) przyj 
mie pracę do domu. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 17377g.

Ucznia piekarskiego z peł 
nym utrzymaniem przyj- 
mie Piekarnia, Poznań, 
Rynek Sródecki 17. 17415g

Dwie panie poszukują 
pracy od godz. 16. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17436g.

Przyjmę murarzy do pra­
cy na budowie. Poznań, 
Osiedle Warszawskie, ul.
Wandy 18 a. 17513g

Dnia 20 września br. zmarła

FRANCISZKA HĘCKOWA
zasłużona członkini naszego zespołu, odznaczona 
Odznaką Honorową „Za zasługi dla miasta Sza­
motuł”.

Mężowi wyrazy współczucia składa
Szamotulski Zespół Regionalny

19454g

4. Dnia 21 września 1971 r. zmarł po krótkloh 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz kochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 76, sp.

APOLINARY KUBICKI
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 

córka, zięć, wnuki i rodzina 
19419g

Sprzedam lub zamienię 2 
pokoje i kuchnia własnoś 
ciowe. Warunek pokój z 
kuchnią do zamiany w 
dzielnicy Wilda. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 19335g.
Komfortowe mieszkanie 
pokój, kuchnia, c. o., w 
nowym budownictwie — 
kwaterunkowe, zamienię 
na dwupokojowe o podob 
nych walorach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19269g.

Janonia 
Polska 
ZSRR 
Węgry 
Iran 
Bułgaria 
Austria 
Columbia

2

0 
0

Przyjmę ucznia krawiec­
kiego. Czerwonej Armii 9
podwórze. 17549g
Uczennica po kursach kra 
wieckich, ukończone 18 
lat, potrzebna. H. Boro­
wicz, Lampego 5. 17562g
Udzielam lekcji muzyki 
również zasad komnono- 
wania piosenek. Wiśnio­
wa 8 m. 2 (Dębiec) wej­
ście z ul. Bzowej. 17305g
Tańców uczę — Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a.

17316g

9 Kupno® Sprzedaż
Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość głębokie kom
binowane spacerówki
poleca Wytwórnia Orzesz
kowej 13. 18454g

srebr,
5
2
1
3

brąz.
3
1 
o
o

Sprzedam okazyjnie w do 
brym stanie sypialnie, 
kredens kuchenny i stół. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17336g.
Sprzedam kompletną sy­
pialnię dębową z matera-
cami 3.500 zł. Sołacz,

0
0
0

2

(ot)

Akęrmany pustaki stropo 
we dla ludności z woje­
wództwa opolskiego, po­
znańskiego i wrocławskie 
go sprzedaje cegielnia — 
Eugeniusz Skura, Gry­
fów Śląski, woj. wrocław 
skie. K6682
Książki Rodziewiczówny, 
Zarzyckiej, Mniszkówny 
sprzedam. Informacje — 
Koronowo k. Bydgoszczy, 
skr. pocztowa 12. 1752p

Odstąpię wygarbowane 
skórki nutrii na szlachet­
ne futro damskie dwuko- 
lorowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18195g.

Spiesznie sprzedam MZ- 
ES 250/1 i SHL 175 w ide­
alnym stanie. Przygocki, 
Dakowy Mokre, pow. No-
wy Tomyśl. 1760p

tDnia 21 września br. zmarł nagle w wieku
67 lat, mój najdroższy mąż, ojciec, teść 

i dziadek

LUDWIK PORDĄB
o czym zawiadamiają pogrążone w 

żona i

Pogrzeb odbędzie się w piątek,

Pomorska 2, po południu. 
____ ___ 17341g

Sprzedam młockarnię,
czyszczarkę niemiecką — 
8 q. Leszczyński, Krzy- 
wiń, pow. Kościan. 17358g 
Sprzedam SHL 150. Ul. Sa 
perska 71 m. 2. 17359g

• Samochody
Tauntis 17 Super okazyj­
nie sprzedam. Poznań — 
Nad Wierzbakiem 3. tele-
fon 531-26. 18239g
Auto-Service — Kraszew­
skiego 30, poleca gwaran-
towane zabezpieczenia
podwozi asfaltem. Specjał 
ność naprawa samochodu
Syrena. 18997g
Sprzedam tanio Mikrusa, 
Warszawę 204. Rogoźno, 
W. Poznańska 64 m. 1.

1765p
Sprzedam tanio samochód 
P-70 i skuter Osa 175. Pi­
ła, ul. Reymonta 12 m. 6. 

1763g

smutku 
rodzina

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Madalińskiego 6 m. 2.

dnia 24 tam.

19486g

Dnia 21 września 1971 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniaćh nasza ukochana żona, 
mama, babcia, teściowa i prababcia, w wieku 
77 lat

MARIA NOWACZYK
z domu BĄCZYK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Iłówcu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

19456g

PRZYJMUJĄ ZGŁOSZENIA 

KANDYDATÓW W NAUKĘ 

rzemiosła ślusarskiego
W 3-letnim okresie nauki w warsztacie — uczeń 
kończy Zasadniczą Szkołę Zawodową nr 1 dla 
Pracujących. Wynagrodzenie i świadczenia zgo­
dnie z obowiązującymi przepisami. Zgłoszenia 

osobiste lub pisemne przyjmuje
cech Ślusarzy i rzemiosł pokrewnych

W POZNANIU
ul. Swiętosławska 10 — telefon 524-91

K7637

Budowlano - Montażowa 
Spółdzielnia Pracy ,»Piast“ w Poznaniu 

ul. Kraszewskiego 10, tel. 440-17 lub 462-41

WYKONUJE W RAMACH USŁUG DLA 
LUDNOŚCI NASTĘPUJĄCE ROBOTY:

Młoda lekarka poszukuje 
spokojnego pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17541g.
Zamienię duży pokój sa­
modzielny na mieszkanie 
do dwóch pokoi, może 
być duży pokój samodziel 
ny również peryferie Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17213g. 
Małżeństwo bezdzietne — 
członków spółdzielni — 
przyjmę na pokój ume­
blowany. Płatne z góry 
za 2 lata. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
17237g. _____
Zamienię 3-pokęjowe mie 
szkanie, nowe budownic­
two, kwaterunkowe, na 2 
mieszkania, chętnie no­
we budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17234g.
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej 
poszukuje pokoju na o- 
kres 2 lat od 1 paździer­
nika. Adres: Lechosław 
Pacholski, Poznań-Dębiec, 
ul. Wiklinowa 3 m. 3.

17275g
Przyjmę dwóch panów na 
pokój. Obornicka 238.

17309g

e Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, woda, kanaliza­
cja, c. ogrzewanie, 3.00U 
m* ogrodu, koło Wrześni. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17265g.
Puszczykówko, willę kom 
fortową, wyłączoną, wol­
ną — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17366g.________________  
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Poznaniu z za­
mianą mieszkania. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17323g.
Sprzedam dom w Koźmi­
nie Wlkp., duży magazyn 
nadajacy się na warsztat 
rzemieślniczy, mieszkanie 
po kupnie wolne. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 17378g.
Pośrednictwo w kupnie i 
sprzedaży wszelkich nie­
ruchomości udziela bez­
płatnych informacji pod­
czas Targów, w godzinach 
od 8 do 16, Władysław A- 
damski, Poznań, ul. Ma-
tej ki 33a. 19226g

tDnia 22 września 1971 roku zmarł po długo­
trwałej chorobie mój kochany mąż, nasz 
ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW BASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
żona z dziećmi i wnukami

Poznań, Kasprzaka 8 m. 8. 19471g

tDnia 21 września 1971 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., nasz 
ukochany i troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ GULCZYŃSKI 
powstaniec wielkopolski, emeryt ZNTK-Poznań 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

O powyższym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, Rolna 64 b na. 10.
RODZINA

19452g
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♦ budowa garaży murowanych,
♦ stolarka budowlana,
♦ roboty malarskie,
♦ roboty dekarskie (pokrycia papowe),
♦ instalacje centralnego ogrzewania,
♦ ogrodzenia z siatki drucianej, bramy, 

furtki i inne roboty ślusarsko - kon­
strukcyjne.

K6836

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Krauthofera 10 — zatrudni zaraz:
— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ENERGETYKÓW 

CIEPLNYCH na stanowiska kierowników kotłow­
ni osiedlowych typu La Monte’a,

— LABORANTÓW — uzdatniaczy wody, na 3 zmiany, 
w kotłowniach La Monte’a, absolwentów po Za­
sadniczej Szkole Zawodowej Chemicznej,

— SPAWACZY acetylenowych — monterów C. O_
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH,
— PLACOWEGO na magazyn opalowy,
— PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY C. o na 

sezon ogrzewczy 1971/72.
Dla pracowników nie posiadających uprawnień pa­

laczy, przedsiębiorstwo zorganizuje w IV kwartale 
br. szkolenie.

Przyjęcia dokonuje Dział Kadr i Szkolenia Zawo-
dowego w Poznaniu, ul. Krauthofera 10. K7337
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu w 
Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo zatrudni:

— MONTERÓW, ELEKTRYKÓW i BLACHARZY 
SAMOCHODOWYCH na zmiany,

— LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH na 2 zmia­
ny,

— ROBOTNIKÓW warsztatowych na zmiany,
— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawaczy do na­

prawy pojemników,
— MALARZA,
— KIEROWCÓW z I i n kat, prawa jazdy oraz 

PRACOWNIKÓW do transportu dla Bazy przy 
ul. Wieruszowskiej Ł Kierowcy podejmujący 
pracę ładowacza otrzymują dodatkowe wyna­
grodzenie,

— KIEROWCÓW z I i n kat. prawa jazdy oraz 
PRACOWNIKÓW do transportu na l/» etatu.

K6477

Kupię działkę w Puszczy 
kówku, względnie Szcze­
pankowie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17253g.

Kupię dom z ogrodem lub 
ziemią, chętnie w Gnieź­
nie, Pobiedziskach. Wal­
czak, Parlin, pow. Mogil-
no. 1758p

® Zguby ® Różne
Garaż ogrzewany, blisko 
Gospody Targowej, do wy 
najęcia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19227g.
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 17404g
Ferma „Chinchilla”, Gry­
wałd, powiat Nowy Targ, 
udziela informacji o ho-
dowli szynszyli. K7151

$ Matrymonialne
Kawaler, lat 25, średnie 
wyksztacenie, pozna pa­
nią z mieszkaniem. Cel 
matrymónialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16898gpr.

Kawaler przystojny, kul­
turalny, wzrost 176, rze­
mieślnik, dobrze sytuowa 
ny, z braku odpowiednich 
znajomości pozna panią 
27—34. Cel matrymonial­
ny. Dyskrecja zapewniona. 
Oferty z fotografią „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17188g.
Inżynier rozwiedziony, lat 
42, wzrost średni, pozna 
panią z mieszkaniem, mo 
że być z dzieckiem, cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16889g
——II III ■■■MIM sray

+ Dnia 18 września 1971 r. zginął śmiercią tra- 
I giczną w czasie pełnienia obowiązków służ­
bowych mój jedyny, najdroższy i najukochań­
szy brat, przeżywszy lat 18

MARIUSZ PFEIFFER
uczeń Ii kl. Technikum Samochodowego 

dla Pracujących
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Zrozpaczone
siostra i rodzina

19461g

tDnia 21 września 1971 r. zmarła po długich 
cierpieniach nasza kochana siostra i ciocia 
przeżywszy lat 88

MAGDALENA PALACZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 

o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym zawiadamiają

siostra, brat z rodziną 
oraz państwo Górni

Poznań, ul. Kraszewskiego 5 m. 6. 19529g
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WRZESIEŃ
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Czwartek

Tekli

Słońce: 5.3^—17.50

TEATRY

Z sesji PRN w Kościanie

Recepta na uzdrowienie
Sztuczne jezioro i zapora

<7

powstają w Śremskiem
W POZNANIU

POLSKI — E. 19 „Wszystko w 
oerodzie”.

NOWY — g. 17 „List z tamtego

OPERA — E. 17 ..Halka”.
OPERETKA — g. 19 „My chce- 

my tańczyć”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Dziecko gwiazd”.

KINA
GNIEZNO: „Arabeska”
KOŚCIAN: ..Nowa misja korsa­

rza”.
KÓRNIK: „Profesor zbrodni”.
LESZNO: „Sorawa sumienia”.
NOWY TOMYŚL: ..Mały” i

-Prom”.
OBORNIKI: „Bandyci w Medio­

lanie”.
ŚREM: „Wilcze echa”.
ŚRODA: „Nieśmiertelni Flip i 

Flan”.
SZAMOTUŁY:
WĄGROWIEC: 

Płaszcz”.
..Komisarz Pepe”. 

„Czerwony

WRZEŚNIA: „Hrabina z Hong­
kongu”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g 12—20 
..Cejlon”.

! BABIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 7.50 Polska muzvka 
ludowa; 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Ekonomiczna: 8.10 Mozai­
ka muzyczna: 8.45 Bezpieczeństwo 
na iezdni zależy od nas samych: 
9 Dla kl HI—IV (iezyk polski): 
„Warszawa” z cyklu: ..Od słowa 
do słowa”: 9.20 Przed mikrofonem 
Lenny Dee — organy kinowe z to­
warzyszeniem sekcii rytmicznej; 
9.30 Muzyka poważna: 10.05 „Kil­
ka jesiennych dni” — ode. 8 pow.; 
10.25 Polska muzvka ludowa w 
oprać, artyst.j 10.50 Monitor na­
uki polskiej nr 65; 11 Dla kl. VIII 
twych, obywatelskie): ..To był po 
czatek” 11.20 Mini-recital zespołu 
..Trubadurzy”: u.30 Dedykujemy 
II zmianie: 11.50 Poradnia Rodzin­
na: 12.25 Melodie i rvtmv dla 
wszystkich; 13 Z życia ZSRR: 13.20 
Reportaż z Festiwalu Folkloru 
Ziem Górskich w Zakopanem: 
13.40 „Wiecei. lepiej, taniej”; 14 
„Nie przemilczeć — nie zapom­
nieć” — o J. Rytardzie mówi H. 
Ladosz: 4.10 Ottorino Respighi: 
..Ptaki” — suita na mała ork. wg 
dawnych kompozytorów: 14.30 Za­
gadki muzyczne: 15.05 Godzina dla 
dz'ewczat i chłonców: 16 05 Opinie 
ludzi partii: 16.15 Kompozytor ty­
godnia — Mikołaj Rimski-Korsa- 
kow: 16.30 Popołudnie z młodoś­
cią: 13.50 Muzyka i Aktualności: 
19.15 Z księgarskiej lady: 19.30 Ma 
gazvn muzyczny: 20.30 Melodie 
Wiednia w tanecznych rytmach 
gra Ork. Maxa Gregera: 21 Aud. 
dokumentalna: 21.25 Wszechnica ne 
dagogiczna: 21.40 „Książki, które 
na was czekaia”: 22 Arcydzieła 
chóralne dawnych mistrzów włos 
kich w wykonaniu Poznańskiego 
Chóru Chłonieceeo p/d J. Karczew 
skiego; 22 20 Vratislavia Cantans 
no raz VI: 23 10 Przeglądy i nogla- 
dy; 23.20 Śpiewa Maha-lie Jackson; 
23.30 Rewia piosenek: 0.10 Program 
nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10. 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Po iednei piosence: 
8.05 Muzvcznv tydzień Poznania: 
8.35 Renortaź Redakcji Społecznej; 
9 Suity ork. kompozytorów' pol­
skich: 9.X5 .Nie ma marginesu”; 
10.05 Konc. rozrywk : „W muzycz­
nej ptaszarni”; 10.25 „Reduta Po­
wiśla” — fragm. 3 (ostatni): ley 
Z muzyki francuskie): 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Festiwale 
we przeboje: 13.40 „Przemoc ko­
nieczna” — fragm. pow.: 14.05 Bu 
daoeszt śpiewa: 14.35 Przegląd cza 
sopism regionalnych: 14.45 „Błe- 
’ sztafeta”: 15 Konc. mirzy' 
romantycznej; 17.10 Aud. ekono- 
nrczna: 17.25 Muzyka po nracy; 
17.55 Radioexnress: 18.05 Poznań­
ski Chór Chloniecy n/d J. Kur- 
czewskiego: 18.20 ..Widnokrąg” — 
wydarzenia, opinie, refleksie ze 
świata nauki: 19.15 Posłuchajmy 
jeszcze raz — ,Z manv świata”: 
19.31 Poeta i jego świat — Cyprian 
Kamil Norwid: 20.01 Wieczór lite- 
racko-muzvcznv z Poznania: 22.33 
Posłuchajmy leszcze raz; 22.45 
Kroki we mele — ..Pierwsza spra 
wa” — nowela kryminalna Eda La 
cv: 23.15 Konc. svmf. w wvk. Ork. 
PR i TV w Krakowie.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19 22 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital zespołu 
„Dżamble”: 8.05 Sałatka po włos­
ku: 8.35 Muzyczna nnczta UKF: 9 
.Lamnart” — ode. 17 Dow.: 9.10 

Przeboje i standardy bez słów; 
9.30 Nasz rok 71: 9.45 Pocztówka 
dźwiękowa z Genewy; 10 Staro- 
aneielskie tańce na ork. wvk. Ze- 
snół Instrumentalny im. Teleman- 
na: 10.15 N + T — czyli nowoczes­
ność i technika: 10.35 Wszystko dla 
nań: 11.45 „Pamiętnik pani Han­
ki” — ode. 27 pow.: 12.25 Koncert 
muzvki uniwersalnej: 13 Na kato- 
wickiei antenie: 15 Gawędy o hi s 
kich i znajomych Artura Miodnie 
kiego: 15 10 O Grecji śpiewają — 
Marv Linda Yovanna Antonio Ka 
loyannis i Nana Mouskour;: 15.35 
Czas teraźniejszy i przyszły; 15.50 
Jazzmani X Muzv: 16.15 Z kompo­
zytorskiej teki Gilberta Becaud; 
16.35 Słynne zesnołv inaczej; 16.^5 
Nasz rok 71: 17 05 Quodlibet. czyli 
co kto lubi: 17.30 .Lampart” — 
ode. 19 oow.: 17.40 Aktualności not 
skiei piosenki: 18 Nieznane o zna­
nych — rodu Kossaków cz. 
TI: 18.35 Mój magnetofon: 19 Książ
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W kościańskiej służbie zdro­
wia dokonują się ostatnio po­
ważne przemiany organizacyj­
ne- U ich podstaw legło zało­
żenie łączenia — pod wspól­
nym zarządem — sił i środków 
lecznictwa otwartego i zamk­
niętego. I tak z dniem 1 stycz­
nia br. Powiatową Stacją Po­
gotowia Ratunkowego podpo­
rządkowano Szpitalowi Powia­
towemu, czyniąc z niej niejako 
oddział doraźnej pomocy. W 
Śmiglu zjednoczono organiza­
cyjnie miejscowy Szpital i Przy 
chodnię Rejonową, zaś kościań 
ską Poradnię Zdrowia Psychicz 
nego podporządkowano Woje­
wódzkiemu Szpitalowi dla Ner 
wowo i Psychicznie Chorych. 
1 czerwca br. dokonano dal­
szych zmian, przenosząc porad 
nię chirurgiczną i rentgenow­
ską z Przychodni Obwodowej 
do Szpitala Powiatowego. W 
miarę poprawy warunków lo­
kalowych przewiduje się dal­
sze zmiany. Czy w ten sposób 
uzyskano poprawę funkcjono­
wania społecznej służby zdro­
wia w powiecie kościańskim?

Ostatnia sesja Powiatowej 
Rady Narodowej rozważała 
między innymi i ten problem. 
Chodziło bowiem o dokonanie 
aktualnej oceny sytuacji w lecz 
nictwie zamkniętym i otwar­
tym powiatu oraz o przedsię­
wzięcie radykalnych środków, 
zmierzających do podniesienia 
rangi problemów zdrowia w 
Kościańskiem.

Okazuje się bowiem, że sy­
tuacja na tym odcinku nie jest 
najlepsza. Kościańskie — to re 
gion prężny i rozwojowy, jeśli 
zaś chodzi o sprawy społecznej 
służby zdrowia — zaliczyć go 
należy do najsłabiej wyposażo 
nego w Wielkopolsce. Stały 
niedobór lekarzy i pielęgnia­
rek. niedostateczna baza loka­
lowa. ścisk w poczekalniach i 
izbach przyjęć — wszystko to

Groźny pożar 
w Śmiglu

W godzinach nocnych 19 
bm. powstał groźny pożar w 
centrum Śmigla (pow. Kościan) 
Zapaliły się budynki gospodar 
cze, a następnie ogień przerzu 
cił się na budynki mieszkalne. 
Zwarta zabudowa i pokrycie 
dachów papą stwarzało groź­
ną sytuację. W likwidacji poża 
ru brało udział 11 jednostek z 
Leszna, Kościana i Franowa 
koło Poznania. Prócz budyn­
ków spłonął także żywy inwen 
tarz.

Należałoby chyba roz­
strzygnąć dyskutowaną od d?w 
na sprawę, czy nie powinny 
ulec likwidacji gospodarstwa 
rolne, znajdujące się w śród­
mieściu małych miast, zwła­
szcza tam gdzie istnieje duże 
zagrożenie pożarowe.

W przypadku pożaru w 
Śmiglu, dzięki ofiarnej pracy 
strażaków i włączenia się do 
akcji mieszkańców miasta, 
pożar nie strawił więcej bu­
dynków, lecz mimo to sześć ro 
dżin straciło swój dobytek.

(fj) ‘

ka tygodnia: 19.15 Muzyczne dyg- 
resie Lidii Wysockiej; 19.45 Po­
lityka dla wszystkich: 20 Blues 
wczoraj i dziś: 20.25 Staropolskie 
niedyskrecje — opowiada B. Kró­
likowski: 20.40 Gdzie iest nrzebói?: 
21.05 Ballady po rosyjsku: 21.20 

Człowiek i ieeo zawód” — ren.
21.40 6oo sekund z grupa „Nice”: 
21 "n Onera G Puceinieen ..Turan 
dot”; 22 Fakty dnia: 22 08 Śpiewa 
George Harrison: 22.15 Powieść w 
wvd. dźw.t ..Cichv Don”: 22.45 Bal 
lady po francusku: 23 Głos poetv 
— T. Nowak: 23.50 Collegium musi 
cum — Kompozytor i S-ka: 23.so 
Na dobranoc śpiewa Eva Olmero- 
va.

WIADOMOŚCI: 5 . 6.30 7.3*. 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17. 18.30 , 22.

: TELEWIZJA
CZWARTEK — PROGRAM I: g. 

8.15—8.45 — Matematyka w szkole 
— ..Matematyka w klasach mate­
matyczno-fizycznych” — cz. U; 
9—9.30 — Dla szkół — Historia kl. 
VI — ..Wśród krakowskich ża­
ków”: 9.55—10.25 — Dla szkół — 
Jezvk polski kl. V — Maria Konop 
nicka: 12.45—13.15 — Dla szkól — 
Jezrk polski ki I—IV lic. „Baj­
ka”: 16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla 
młodych widzów — .Fkran z brat­
kiem” w programie m in. film z 
serii Przygody osa Cywila” — 
ode fil ot. „W puszczy”: 17.45 — 
TV Przegląd Kulturalny: 18.95 —

służby zdrowia
sprawia, że miejscowe społe­
czeństwo sarka — często nie 
bez racji.

4.000 ODMÓW - TO DUŻO
Liczba łóżek, jaką dysponu­

je np. Szpital Powiatowy w Ko 
ścianie nie odpowiada stale 
rosnącym potrzebom. Dość 
wspomnieć, że tylko dwa od­
działy tego Szpitala — chirur­
giczny i wewnętrzny — w cią 
gu ostatnich czterech lat zano 
towały aż ponad 4.000 odmów 
hospitalizacji. Znaczy to, że 
4 tysiące chorych, którzy kwa 
lifikowali się do leczenia zam 
kniętego, skierowano na lecze 
nie w poradniach specjalistycz 
nych Przychodni Obwodowej; 
kto wie, czy nie z poważnym 
uszczerbkiem dla ich zdrowia?

Kościańskie jest więc pod 
tym względem przysłowiowym 
Kopciuszkiem, bo jeśli wskaź­
nik. wyrażany liczbą łóżek 
szpitalnych, przypadających na 
10 tys. mieszkańców, dla woje 
wództwa poznańskiego wynosi 
38,5, to tutaj sięga zaledwie 
liczby 32.

Nie ulega wątpliwości, że zło 
tkwi w niedoinwestowaniu ko­
ściańskiego szpitalnictwa- Być 
może zreflektowano się w po­
rę, bo w planie inwestycyjnym 
na lata 1971—1975 przewidzia­
no rozbudowę Szpitala Powia­
towego poprzez wystawienie 
nowego pawilonu internistycz 
nego za cenę 17 min. zł

O NOWĄ PRZYCHODNIĘ
Przychodnię Obwodową uru 

chomiono w Kościanie 15 lat 
temu i wtedy zaspokajała ona 
w pełni potrzeby miejscowego 
społeczeństwa. Ale w ciągu 
tych 15 lat w liczbie i struktu 
rze zachorowań zaszły w po­
wiecie duże zmiany, wyrażają­
ce się m. in. wzrostem liczby 
udzielanych porad ogólnych i 
specjalistycznych. W kościań­
skiej Przychodni przyjmuje się 
obecnie ponad 108 tys. chorych 
rocznie. Stąd długie kolejki i 
zatłoczone poczekalnie. Nie zli 
kwiduje się ich żadnymi zmia 
nami organizacyjnymi. Trzeba 
po prostu większych i lep­
szych pomieszczeń oraz dosta­
tecznej liczby lekarzy. Kościań 
skie władze i gospodarze po­
wiatu — radni PRN zdają so­
bie z tego doskonale sprawę. 
Perspektywa rozwoju lecznic­
twa otwartego w powiecie leży 
— ich zdaniem — między inny 
mi w poprawie sytuacji loka­
lowej Przychodni Obwodowej, 
unowocześnieniu jej pomiesz­
czeń i wyposażenia. Uchwała 
ostatniej sesji zobowiązuje Wy 
dział Zdrowia i Opieki Społecz 
nej do wprowadzenia do pla­
nu inwestycyjnego w następ­
nej 5-latce budowy nowych po 
mieszczeń dla Przychodni Ob­
wodowej w Kościanie.

PRZEPIS NA... LEKARZA?

Młody lekarz podejmuje pra 
cę tam, gdzie mu się oferuje 
lepsze warunki. A warunki — 
to przede wszystkim tanie, wy 
godne i obszerne mieszkanie. 
Z tym zaś w Kościanie jest naj 
gorzej. Jeśli nawet trafia się 
lekarz, chętny do podjęcia pra 
cy w powiecie, to nie ma dla 
niego odpowiedniego mieszka­
nia- Problem mieszkaniowy — | 

Transmisja z Krajowych Targów 
Poznańskich — Jesień 71: 18.45 — 
Gramv o telewizor — teleturniej; 
19.10 — Przypominamy, radzimy; 
19.30 — Dziennik: 20.05 — „Ostatni 
atut” — film fab. prod. franc.: 
21.45 — Program publicystyczny; 
22 15 — Dziennik

PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 
— TV Kurs Rolniczy — Analiza wa 
runków rozwoju produkcji rolnej 
w gromadzie — cz I: 9.55 —•' Za­
jęcia techniczne kl VIII — Szkol­
na pracownia techniczna: 10.15 — 
..Ostatni atut” — fab. film franc.; 
11.55—12.20 — Wychowanie obywa­
telskie kl. VII —..Ludzie dobrej 
woli”: 15 20—16.25 — Politechnika 
TV — Matematyka — kurs przygo­
towawczy „Funkcje” — cz. I i II; 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla dzie­
ci — Pora na Telesfora — Rozmo 
wv ze smokiem: ..Hurwinek wszy 
stkiemu zaradzi” — film czecho­
słowacki. ..Romek i Anka” — film 
polski: 17.35 — Nie tylko dla pań; 
17.55 — Wszechnica TV z cyklu — 
„Nasi uczeni” — „Z myślą o no­
woczesnej szkole”: 18.25 — Kro­
nika i aktualności: 18.40 — śpiewa 
Samantha Jones (Anglia): 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20 — „Zwy­
kły dzień” — węgierska nowela 
filmowa; 20.30 — Kraj — tygodnik 
snołeczno-politvczny; 21.10 — Teatr 
TV — „Trzeci wvsoki dźwięk” — 
F Mikołajczyka Scenariusz TV — 
Dźennet Połtorzycka. Reżyseria — 
S Brejdvgan<ł — (Poznań): 22.20 
— Dziennik: 22.40—23.45 — Politecb 
nika — (powt.).

to klucz do rozwiązania „prze­
pisu na lekarzy" w powiecie 
kościańskim. Powiatowa Rada 
Narodowa podjęła wprawdzie 
na ostatniej sesji pewne kroki 
w tym kierunku, ale — nieste 
ty — w dalszym ciągu wiele 
jeszcze zależy od rozwoju bazy 
lokalowej. Podobnie — jeśli 
nie gorzej — przedstawia się 
sprawa średniego personelu me 
dycznego.

W Kościańskiem pracuje o- 
becnie 50 lekarzy medycyny, 23 
lekarzy dentystów, 119 pielęg­
niarek, 14 położnych; a do peł­
nej planowanej obsady braku­
je: 10 lekarzy i 17 pielęgnia­
rek. Jeśli posłużyć się wskaź­
nikami to na 10 tys. mieszkań 
ców powiatu przypada — 5,0 
lekarzy medycyny, 2,7 lekarzy 
dentystów, 14,0 pielęgniarek i 
1,7 położnych. Są to dane za 
rok ubiegły. Tymczasem w ro­
ku 1969 wskaźnik ten, średnio 
dla całego kraju, kształtował 
się już znacznie wyżej: 14,5 le­
karzy medycyny, 4.0 lekarzy 
dentystów, 30,1 pielęgniarek i 
3.6 położnych na 10 tys. miesz 
kańców.

Aby lecznictwo kościańskie 
jak najszybciej uzdrowić trze­
ba wielokierunkowego działa­
nia. Najistotniejszymi zdają 
się być sprawy: zwiększenia 
bazy lecznictwa zamkniętego, 
budowy i modernizacji pomie­
szczeń w lecznictwie otwartym 
i uzupełnienia braków kadro­
wych.

JERZY ZIELONKA

z „Diory6i

Na jesiennych targach w Poznaniu przedstawiono szereg 
interesujących nowości, przeznaczonych dla indywidualnego 
odbiorcy. Zakłady Radiowe „Diora“ oferują np. odbiornik 
„Jubilat" — tranzystorowy, 4-zakresowy (UKF, krótkie, śre­
dnie i długie), obudowany w drewnie lub plastyku. Cena 
1300—1400 zł. W sprzedaży znajdzie się z końcem br.

Fot. — Staszyszyn

Obornicka wieś 
w czynie zjazdowym

O nowe wartości wzbogaca 
się z każdym dniem Czyn Zjaz 
dowy mieszkańców wsi powia 
tu obornickiego. Na zebraniach 
i masówkach, uzgadnia się 
treść zobowiązań z możliwoś­
ciami ich wykonania, określa 
się nie tylko ile, lecz także 
kiedy i jak będą one wykony­
wane.

W Uścikowie każde gospo­
darstwo zobowiązało się wyho 
dować w przyszłym roku do­
datkowo 2 sztuki trzody chlew 
nej, co da w sumie 15 ton mię­
sa więcej na zaopatrzenie ryn 
ku. Wzrośnie też obsada Krów 
ogółem o 20 sztuk, co zwięk­
szy produkcję mięsa i dosta­
wy mleka. Postanowiono rów­
nież wykonany już w 100 proc, 
plan kontraktacji zbóż na rok 
1972 przekroczyć o 10 proc. 
Ponadto wszyscy mieszkańcy 
wioski zadeklarowali prace 
społeczne wartości 280 tys. zł, 
przy naprawie dróg dojazdo­
wych do LTścikowa na odcinku 
3,5 km. Pracownicy tamtejszci 
MBM natomiast dokonają wy­
kopów niezbędnych do zało­
żenia szamba, doprowadzenia 
wody do oomieszczeń socjal­
nych bazy oraz utwardza na­
wierzchnię placu, co w sumie 
zamknie się kwotą 42 tys. zł.

Jesienią br. zostaną w pow. 
średzkim oddane do użytku 
dwie duże inwestycje wodne. 
Pierwsza z nich — to sztuczne 
jezioro, położone w najbliższej 
okolicy miasta powiatowego, 
druga to spiętrzenie wód je­
zior: Jezioro Wielkie i Małe, 
oraz Jezioro Lęknowskie, w re 
jonie pomiędzy Zaniemyślem a 
Kórnikiem.

Projekt zbudowania sztucz­
nego jeziora powstał jeszcze 
przed II wojną światową. W la 
tach 1965/66 opracowano jego 
wersję a prace przy budowie 
rozpoczęto w 1968 roku.

Budowa tego zalewu wiąże 
się z regulacją rzeczki Moska- 
wy oraz budową wieży spusto 
wej. Powierzchnia jeziora wy­
niesie 45 ha ziemi. Plan prze­
widuje też zmagazynowanie 
tu wody do nawadniania grun­
tów, m. in. pastwisk kwatero­
wych i upraw polowych w gos 
podarstwie PGR Źrenica. Do 
realizacji budowy tzw. desz­
czowni przystąpi się tu w przy 
szłym roku.

Jezioro to stanie się niewąt­
pliwie również jedną z atrak­
cji turystycznych miasta i ca­
łego powiatu średzkiego. Pow­
stał już Społeczny Komitet do 
spraw zagospodarowania na­
brzeży przyszłego zalewu. Pra­
ce związane z budową części 
rekreacyjnej wykonywane są 
w czynie społecznym przez 
średzkie zakłady pracy i miesz 
kańców. Uporządkowano już 
teren i wysadzono wiele drzew 
Będzie tu także plaża, dostęp­
na dla wszystkich — z zaple­
czem turystycznym, kioskami 
spożywczymi, pomosty kajako­
we, hangary, szatnie itp. Miesz 
kańcy Środy nie będą już mu-

Członkowie Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej w Nie- 
czajnie zobowiązali się w 1972 
roku podnieść plony zbóż śre­
dnio o 1,5 q z ha. dając tym 
samym dodatkowo 45 ton zbóż 
dla państwa. Poza planem wy­
hoduje się tu 100 świń tuczni­
ków. o średniej wadze 120 kg. 
dzięki czemu odstawi się dodat 
kowo 12 ton żywca wieprzowe­
go. Postanowiono również 
zwiększyć średni udój mleka 
od krowy w porównaniu z br. 
o około 200 litrów, przez co od 
stawi się ogółem do punktów 
skupu 20 tys. 1 więcej. Ponad­
to spółdzielcy przepracują kil­
kadziesiąt godzin przy napra­
wie drogi i kładzeniu chodni­
ka przez wieś.

Załoga GS Ryczywół podję­
ła Czyn Zjazdowy jako pierw­
sza z pionu spółdzielczego w 
Oboi-nickiem. Jego realizacja 
przyczyni się w dużej mierze 
do usprawnienia działalności 
tej placówki, szczególnie w za­
kresie obsługi rolnictwa i zao­
patrzenia rynku wiejskiego. 
Postanowiono m. in. wyprodu­
kować do końca br dodatko­
wo 100 ton mieszanek pasz treś 
ciwych. wypalić 30 tys. sztuk 
cegieł oraz wyeksportować do 
Jugosławii 5 tys. sztuk balo­
tów — bardzo tam poszukiwa­
nego torfu ogrodniczego, (bop) | 

sieli w sezonie letnim dojeż­
dżać na plaże do Zaniemyśla.

Dobiega także końca reali­
zacja drugiej inwestycji wod­
nej, o nieco odmiennym cha­
rakterze. Obejmuje ona regu­
lację rzeczki Kamionki (łączą­
cej poszczególne jeziora tutej­
szego terenu) i budowę zapory 
ziemnej. Nastąpi tu spiętrze­
nie wód Jeziora' Wielkiego i 
Małego, Lęknowskiego — co 
niewątpliwie wpłynie także na 
podniesienie poziomu wód łą­
czących się z nimi jezior: Bniń 
skiego, Kórnickiego i Skrzynec 
kiego. Chodzi tu o przywróce­
nie dawnego poziomu zwiercia 
dła wody w jeziorach, co umoż 
liwi zmagazynowanie wody dys 
pozycyjnej do nawadniań łąk i 
pól uprawnych Kombinatu 
PGR Lękno. Dzięki temu wzro 
śnie wydajność plonów oraz po 
prawi się mikroklimat. Spię­
trzenie wód umożliwi także 
spływy kajakowe wielkim pa­
sem jezior (łączących się z War 
ta) co wpłynie z pewnością ha 
zwiększenie się liczby turystów 
w tym rejonie.

Obie te wielkie wodne in­
westycje, wykonane niemałym 
kosztem oraz nakładem energii 
społecznej, niewątpliwie przy­
czynią się do dalszego rozwoju 
gospodarczego powiatu średz­
kiego — zarówno w dziedzinie 
rolnictwa jak i usług, (rk)

Najlepszy w OFM
Podczas ostatniej Konferen 

cji Samorządu Robotniczego w 
Obornickich Fabrykach Mebli 
podsumowano współzawod­
nictwo pracy w tym przedsię­
biorstwie za ubiegłe półrocze. 
Z 10 zakładów najlepszy oka­
zał się Szamocin, którego zało 
ga wykazała najlepszą rytmi­
kę produkcji, wysoki procent 
wykonania zadań plancwvch 
oraz znaczną poprawę warun­
ków bhp. Drugie miejsce zdo­
był zakład w Rogoźnie, a trze 
cie — w Chodzieży. Pracowni 
cy tych zakładów otrzymali na 
grodv pieniężne i dyplomy, 
które wręczono także zwycięz 
com współzawodnictwa o ty­
tuł najlepszego mistrza w 
OFM. (bop)

Prztyczek
Gdzie jesteście?
Panie z Koła Gospodyń 

Wiejskich przy Kółku Rolni­
czym w Borówcu postanowiły 
zorganizować hodowle kur i 
kaczek. Pragnąc jednak po­
siadać ptaki rasowe, zdecydo­
wały się na zamówienie kur­
cząt i k.acząt w Zakładzie Wy 
lęgu Drobiu w Manieczkach, 
pow. Śrem; 8 stycznia br. wy­
słały zaliczkę na pisklęta. W 
maju z 300 zamówionych ka­
cząt otrzymały 100. Zdenerwo 
wane brakiem jakichkolwiek 
sygnałów z Manieczek, zwró­
ciły się 9 lipca z zapytaniem, 
dlaczego nie otrzymują zamó­
wionych piskląt. List pozostał 
bez odpowiedzi. Nie ma wiado 
mości, nie ma zwrotu przyję 
tej zaliczki, po wiosce krążą 
pogłoski, że zarząd KGW 
przywłaszczył sobie pienią­
dze...

Trudno się dziwić, że zainte 
resowane pytają teraz redak­
cję, jak zmusić Zakład Wylę­
gu Drobiu w Manieczkach, 
chociażby do odpowiedzi. Ze 
swojej strony proponujemy o- 
krzyk: „taś, taś gdzie jesteś­
cie.. ” Może odezwą się zamó­
wione kaczki, jeśli ich hodow 
cy naprawdę zaniemówili.

(lk)

Znowu wypadek 
drogowy

Na szosie Oborniki — Sra- 
motuły, za wsią Uścikowo, zda 
rzył się 20 bm. poważny — 
chociaż na szczęście nie tra­
giczny , — wypadek. Ciągnik 
„Ursus" z powiatu czarnkow- 
skiego potrącony przez wyprze 
dzający go samochód ciężaro­
wy —- wpadł na drzewo, a na­
stępnie do rowu. Ofiar w lu­
dziach nie było.

Bezpośrednią przyczynę wy 
padku ustala MO. ale okolicz­
nością sprzyjającą wypadkom 
na tej trasie jest fatalny stan 
pobocza niezbyt szerokiej szo­
sy. przechodzącej ostrym za­
krętem w bardzo wyboistą ,la- 
tówkę”. Może ten. oby ostatni, 
wypadek będzie bodźcem do 
naprawy drogi, (jz)


